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BARAN O WIOZĘ - Narutowicza 88 — I, fUjł Wyda** 
8SASŁAW — Wllcia 8 — 0. Lewin,
OBUJĄ — Ko-kia.
KiĘBOKus — ul. Zamkowa 14, Kaięg. W. łlf>d*tiiu«rf.»t 
GRODNO —  N. Basa, Napoleona 11.
HOR,ODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Buck"
KŁECK — Sklep „Jedność* \
LIDA — ul. Suwalska 1S — S. MateckL 
MJNINIEO — Księgarnia Kolejowa ,,Ruch' . 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Buck 
ńTEśWIEZ — ui. Ratuszowa — Księgarnia Polak*. 
NOWOGRÓDEK — Kiosl st. Michalskiego.

B. SWIĘ01ANY — Księgarnia Tow. „Buch".
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Nauce, 
i ODBBODZIE — ul. W ilińska 15 —  T. G-urwca 
1'LŃSK — Kościnazki 12, filja  Wydawnictw.
POSTAWY -  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
TOŁPCE — Księgarnia T-wa „ P u c h 1.

SŁONTM — Studencka 30, filja  Wydawnictw.
SMOBGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. SWTĘOIANY —  M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Ma: a *ł, 
śZĄRĘOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny. 
WOŁOaYN — Liberman, Kioak gazetowy.
WARSZAWA- -  K.oek Księgami Kolejowej „Rncs
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Francja odrzuca propozycje Hitlera -  Skarga do Ligi Narodów
m  angielski wystwi z deklaracja i Przemówienie premjera Sarraut
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LONDYN. — W  brytyjskiem Po- mego stopmy WZGLĘDAMI NA PO-
reign Office trw ała wczoraj przez ca 
ły dzień gorączkowa praca.

Od samego rana  minister Eden,
-tały podsekretarz stanu R. Vamsittart 
i szereg wyższych urzędników było 
Przy pracy.

Przed południom. mim. Eden przy­
jął aaAbasadora Francji Corbin‘a, któ 
ry w imieniu rządu francuskiego za­
prosił brytyjskiego m inistra m n a ,
2kgranicznych na konferencją minist­
rów spraw zagranicznych, względnie 
11 t^Łiiuinocnionych reprezentantów
4-ch mocarstw locameńskich.

Amb. Oorbin poinformował min.
^ dema również o po:_tau, wieniach,
Powziętych przez gabinet francuski.

W  godzinach popołudniowych 
•Pin. Eden przyjął powrotnie anfba- 
^adora Corbin‘a  i  zakomunikował mu,
2e przyjmuje zaproszenie rządu fran ­
cuskiego i że weźmie udział w mara­
n ie  ,azą  rząd francuski zwołuje do 
^aryża nr. wtorek. Odjazd min. Ede 
P® do Paryża będzie mógł jednak na- 
S£?ąpić dopiero w poniedziałek wieczo­
rem, względnie najpóźniej we wtorek 

wczesnych godzinach rannych sa­
molotem, albow.eiLi min. Eden wygłosi
^aś, w poniedziałek popołudniu w ^__ _____________
j®bie gmin enuncjację rządu b ry ty js-, podania wobec wystąpienia Hitlera, 

,  ̂ w j 2e Bada Ligi Naro-

LITYKĘ SANKCYJNĄ, prowadzoną] 
wobec 'Włoch, jako agresora i  że z '  
tego założenia wychodząc, STANO-! 
WISKO RZĄDU BRYTYJSKIEGO 
BĘDZIE JEDNiLK OSTRZEJSZE, 
aniżeliby się to  wydawało po pierw­
szych reakcjach opinji publicznej i 
n a  łaniach wczorajszej niedzielnej 
prasy. j

Przypomnieć należy również o- i 
świadczenie, złożone przez min. Ede-] 
na w dniu 12 lutego w izbie gmin, 
gdy niedwuznacznie zapewiuł on, że 
Wielka B rytanja całkowicie wypełni 
wszystkie zobowiązania, jakie nakła­
da na nią tra k ta t locameńsk'

ZAWAŻY TAKŻE STANOWISKO 
BELGJI a

Ważnym czynnikiem w określeniu 
stanowiska Wielkiej Brytanji, będzie 
również stanowisko,, zajmowane przez 
Belgję, albowiem tylko wspólny na­
cisk Wielkiej Brytanji i Belgji przy 
•pasywnem zachowaniu się Włoch, mo 
że skłonić Fraucię do zajęcia bar­
dziej powściągliwego stanowiska wo­
bec Niemiec. Rząd brytyjski uważa 
oczywiście jednak, że ostateczna da 
oyzja co do ustalenia metody postę-

"iego, w której sprecyzi je  zasadnicze 
stanowisko Wielkiej Brytanji wobe- 
^ystąpienia Hitlera,

Jak  zapewniają w koła'’] dobrze 
boimf jTmowanych, deklaracja min. ; 
f-henia składać się będzie z 2-ch czę­
ści: w pierwzsej min. Eden w Stanow­
czy sposób potępi metody działania 
Niemiec i stwierdzi, że Niemcy po- 
SWałciły postanowienia locameńskie, 
które dobrowolnie przyjęły. Min. 
®den zaznaczy ma również, że ak­
cja kanclerza Hitlera, który jedno­
stronnie ustanawia pod postacią fa­
któw przesądzonych to, co równocześ­
nie ma być przecuiiiatem negocjacyj, 
utrudnia wszelkie negocjacje, albo­
wiem stawia pod znakiem zapytania 
kwestję dotrzymam przez Niemcy 
rezultatów tych negocjacyj.

Po tych zastrzeżeniach formalnych

dlów będzie tym  czynnikiem, który o- 
stateczne decyzje poweźmie.

PODPISANIE LOCARNA
N a wstępie premjer ,Saxrant oma 

wia przyczyny, które skłoniły F ran ­
cję do domagania się stworzenia stre 
fy  zdemilitaryzowaru) poczem oma­
wia procedurę układów locameńs- 
ki,cb i zgodę Francji na przedtermi­
nowe wycofanie wojsk z terenów oku­
powanych.

Dalej premjer Sarraut przechodzi 
do omówienia chwili obecnej, stwier­
dzając, iż Niemcy w ciągu kilku osta- 
mich lat, systematycznie odrzucały 
wszelkie propozycje porozumienia czy­
nione ze strony Francji i  Angłji: 
jak  pakt lotniczy, pakt bezpieczeństwa 
zbiorowego i  t.d.

APEL HITLERA
Dalej Sarraut przypomina ostatni 

wywiad kanclerza Hitlera, udzielony

ni« w niedalekim terminie rządowi 
francuskiemu propazycyj o ściśle o- 
kreślonymi charakterze. Oczekiwani 
my przeto w najbliższym czasie jas­
no określonych propozycyj, które po­
zwoliłyby na porozumienie między obu 
krajam i i zastanowić się nad najlep­
szą (metodą jego realizacji.

PAKT Z  SOWIETAMI BYŁ TYLKO 
PRETEKSTEM

W tej sytuacji zawezwany przez 
min. spraw zagi Rzeszy ambasador 
F rancji otrzymał wczoraj rano me­
morandum, w którem rząd nien^eck: 
wypowiada jednostronnie układ lokar 
neński i powiadamia o : onuarze nie­
zwłocznego wprowadzenia w życie 
swych decyz/j Aby uzasadnić swe sta 
nowilsko, RZĄD NIEM IECKI PO­
WOŁUJE SIĘ NA 'ZAWARCIE PA-

rząd nietniecki widzi w poszanowa­
niu strefy  zdemilitaryzowanej pewne 
go rodzaju ofiarą Rzeszy na rzecz u- 
spokujenia w Europie.

SYTUACJA FAKTÓW
NYCH

DOKONA-

pismu ,,Piaxis Midi‘‘, w którym kanc- KTU FRANCUSKO - SOWIECKIE- 
lecz wystąpił z „patetycznym apelem G© któreaflu nadaje całkowicie nie 
do pojednania między obu krajami* ‘. ( ścisłą interpretację już wielekrotnie 

Ambasador irancusk. w Beninie dementowaną przez Francję, trwier- 
Franęods Poncet polecone raSał naty- ] dząc, iź pakt ten nie daje się pogo-
cbmiast zbadanie ewentualnych pro­
pazycyj niemieckich.

FranC'us Poncnt w y e ^ a ł  «-ę nie­
zwłocznie ze swego zadania. Przyję­
ty  w dniu 2 marca przez kanclerza 
H itlera w obecności min. von N eu- 
.atha, otrzymał on odpowiedz, iż po­
djęte zostaną badania celem przędło-

dzić z układem 101 am eńskim. Że b y - ' 
ło to  eidynie preLeksoem dla rządu 
EaeeBj^dmrBhr fatot; iż n c riju tn : jit» 
zawarciu paktu francusko - sowiet, 
kiego, podpisanego przez min. Lavala 
w dniu 2 m aja 1935 r., kanclerz H i­
tler w przemów ieniu swem, wy»łoszf 
nem da? 21 m aja 1935 r. oświadczył, iż | niom zaciągnąć nowe zobowiązania.

Oto jest sytuacja, przed którą rząd 
niemiecki pragnie nas postawić. Niem 
cy przyjęts dobrowolnie w r. 1925 
uroczyste zobowiązania. Ponowiły 
one obietnice, Za.warte w traktatach 
pokojowych, dotyczące demilitaryza- 
cji strefy nadreńskiej. Zobowiązania 
zawarte w tym  traktacie są dzisiaj 
odrzucone.. Motywy, na które powo­
łuje się u ą d  niemiecki, nie są bynaj­
mniej uzasadniane, a jeśliby nawet by 
ły, to  rząd niemiecki nie ma prawa 
sam sobie wymierzać sprawiedliwości. 
Rząd memiecki mógł się odwołać do 
trybunału sprawiedliwości międzyna- 
dowej w Hadze. Oświadczyliśmy pu- 
bLcznie przed 15 dniami, że jesteśmy 
gotowi poddać się arbitrażowi tej in­
sty tucji

FRANCJA ODRZUCA PROPOZY­
CJE HITLERA

Praw dą jest natomiast, iż w do­
kumencie, wręczonym wczoraj ambasa 
dorowi F ranc’i, rząd niemiecki propo­
nuje po uchybieniu swym zobowiąza-

Memorandum rządu Rzeszy
Wypowr?dzenie Locarna i propozycje pokojowe

CJ1.

0 ile iranclerz H itler dałby przeko- 
bywuiące dowody szczerości swoich 
Zamierzeń i propozycyj pokujowych, 
to propozycje te  — zdaniem rządu

BERLIN. Memorandum, złożone przez rząd Rzeszy rządom Anglji, Fran- 
Włoch, Polski, Belgji i Czechosłowacji, odczytane przez kanclerza Hitlera 

w Reichstagu, brzmi w obszemem streszczeniu, jak następuje:
Natychmiast po podaniu do wiadomości paktu, podpisanego dnia 2 maja 

1935 r. pomiędzy Francją i Z. S. R. R., rząd niemiecki zwrócił uwagę pozo­
stałych mocarstw, sygnatarjuszy locarneńsfdego paktu reńskiego na to, że 
zobowiązania, które Francja W tym nowym pakcie zaciągnęła NIE SĄ DO PO­
GODZENIA Z JEJ ZOBOWIĄZANIAMI Z PAKTU REŃSKIEGO. Rząd nie­
miecki uzasadnił wówczas wyczerpująco swój punkt widzenia zarówno pod , 
względem prawnym jak i politycznym. A mianowicie pod względem praw- 
nym w niemieckiem memorandum z dnia 25 maja 1935 r., pod względem po- 

do metody postępowauia Niemiec, i ntyczinym w wielokrotnych rozmowach dyplomatycznych, przeprowadzonych 
totn. Eden podkreślić ma jednak, ze w Xwiązku z tern memorandum. Zainteresowanym iządom jest również wiado­

me, że ani ich pisemne odpowiedzi na niemieckie memorandum, ani argumen­
ty, które wysunęły na drodze dyplomatycznej albo w publicznych oświadcze­
niach nie mogły zachwiać stanowiska rządu niemieckiego.

_ _ . . . W rzeczywistości cala dyskusja, prowadzona od maja 1935 r. nad temi
rytyjskiego stanowiłyby POZYTYW zagadnieniami, zarówno dyplomatycznie, jak i publicznie, mogła jedynie pc- 

NĄ PŁASZCZYZNĘ DYSKUSJI ce- j  twierdzić we wszystkich punktach zapatrywanie rządu niemeckiego, któremu 
lem znalezienia podstaiwy dla stab ili-, on od początku dał wyraz.
8»cji pokoju w Europie. Trudno na-| I jest niezaprzeczalnem, że ITU.AD FRANCUSKO — SOWIECKI ZWRA- 
tacrie domyślać się, jakiego rodzaju CA WYŁĄCZNIE PRZECIW NIEMCOM.

2. Jest niezaprzeczalnem, że Francja przyjmuje w nim na wypadek kon­
fliktu między Niemcami i Związkiem Sowieckim zobowiązania, które przekra-* 
czają daleko zadania jej, wypływające z paktu Ligi Narodów i które ZMU­
SZAJĄ JĄ NAWET WTEDY DO WOJSKOWEJ AKCJI PRZECIWKO NIEM
COM, gdy nie może się ona powołać ani na zlecenia, ani wogóle na jakąś
istniejącą decyzję Rady Ligi Narodów.

3. Jest więc niezaprzeczalnem, że Francja w takim wypadku rości sobie
prawo decydowania według własnego uznania, kto jest napastnikiem.

4. Jest w ten sposób pewnem, że Francja zaciągnęła wobec Związku So­
wieckiego zobowiązania, które w praktyce zmierzają do tego, aby w odpc 
wiednim wypadku postąpić tak, jak gdyby ANI PAKT UGI NARODÓW, 
ANI UKŁAD REŃSKI, który się na ten pakt powołuje, NIE BYŁY W 
MOCY.

ćowody rzą,.’ brytyjski uznałby ewen-( 
h a ln ie  za przekonywujące. Możli­
we, że rząd brytyjski, biorąc z£ punkt 
Wyjścia oświadczenie Hitlera, że wej-

wojsk iLfeuiieckich do strefy  żde- 
ttdlitaryzowauef, stanowi jedynie akt 
“'yiDboldiczaiy, postawi za warunek, aby 
Po dokonaniu aktu symbolicznego, 
Wojska te  zostały wycofane, przynaj­
mniej w swojej ^ -ększośc. i  w tern 
sposob stworzona zostałaby płaszczy­
zna do rokowań o zniesienie strefy  
zdamflitaryzowanej za cenę puopozy- 
Cy.i, wysun-iętych przez Hitlera. I

WZGLĄD NA POLITYKĘ '
SANKCYJNĄ

W każdym, iratzu. jutrzejsza dekla­
racja min. Edena będzie dokumentem
0 wielkiej doniosłości i oczekiwana 
jest przez zainteresowane sfery po­
lityczne i dyplomatyczne z na jwięk 
azam zainteresowaniem. Przypuszczać 
nalerj’. że Wielka B rytanja zechce , 
w obecnej sytuacji odegrać rolę roz 
jeanlcy pomiędzy Francją a Niemcami. |

D e k la rac ja  t a  stancw «; będzie  ró - ] 
wtnież podstaw ę d la  n a ra d  p a ry sk ich
1 dla posiedzenia Rady Ligi, oczeki­
wanego ew czwartek. Nie ulega wąt­
pliwości, że stanowisko rządu brytyj­
skiego, a zwłaszcza stanowisko min. 
Edena podyktowane będzie do pew- '

Ostatnie obrady i uchwały parlamentu francuskiego dowiodły, że Fran. 
cja pomimo przedstawień ze strony niemieckiej jest zdecydowana wprowa­
dzić ostatecznie pakt z Unją Sowiecką w życie, a nawet jedna rozmowa dy­
plomatyczna wykazała, że Francja uważa się już dziś związaną podpisem żło- 
żonym dnia 2 maja 1935 r. na tym pakcie. Wobec takiego rozwoju polityki 
europejskiej, rząd Rzeszy Niemieckiej nie może pozostać bezczynnym, o ile 
nie chce powierzonych mu i leżących w jego obowiązku interesów narodu nie­
mieckiego pozostawić bez obrony i porzucić.

Rząd niemiecki podkreślał stale podczas rokowań w ciągu lat ostatnich, 
że zamierza tak długo dotrzymywać i wypełniać wszystkie zobowiązania, wy­
pływające z paktu reńskiego, jak długo iimi kontrahenci tego układu będą 
także ze swej strony gotowi dotrzymywać tego paktu. TO SAMO PRZEZ SIE 
ZROZUMIAŁE ZAŁOŻENIE MOŻE OBECNIE BYĆ UWAŻANE ZA NIEDO­
TRZYMANE PRZEZ FRANCJĘ.

Na przyjazne propozycje i pokojowe zapewnienia, które Niemcy ustawi­
cznie jej robiły, Francja odpowiedziała łamiąc pakt reński zawarciem woj. 
skowego przymierza ze Związkiem Sowieckim, zwróconego wyłącznie przeciw­
ko Niemcom. W ten sposób jednak stracił reński palet locameński swój sens 
wewnętrzny i w praktyce przestał istnieć Niemcy uważają się ZATEM TAK­
ŻE ZE SWEJ STRONY ZA NIEZWIĄZANYCH WIĘCEJ TYM WYGASŁYM 
PAKTEM.

Rząd niemiecki jest obecnie zmuszony dostosować się do nowego poło­

żenia, stworzonego przez ten związek, położenia zaostrzonego przez to, że 
układ francusko - sowiecki znalazł swoje uzupełnienie w przymierzu, zawar­
łem równolegle między Czechosłowacją a Związkiem Sowieckim.

W interesie zatem elementarnego prawa narodu do zapewnienia swych 
granic i ochrony swych możliwości obronnych, PRZYWRÓCIŁ rząd Rzeszy 
niemieckiej z DNIEM DZISIEJSZYM PEŁNĄ I NIEOGRANICZONĄ SUWE­
RENNOŚĆ RZESZY W ZDEMILITARYZOWANEJ ZONIE KRAJU REŃ­
SKIEGO.

Aby uniknąć jednak wszelkiego fałszywego zrozumienia jego intencyj i 
postawić poza wszelką wątpliwością defenzywny charakter tego zarządzenia, 
zarówno jak i dać wyraz swemu wiecznie jednakowemu pragnieniu rzeczywi­
stego uspokojenia Europy między równouprawnionemu i jednakowo szanowa 
nemi państwami, wyraża RZĄD RZESZY NIEMIECKIEJ SWĄ GOTOWOŚĆ 
ZAWRZEĆ NA PODSTAWIE PONIŻEJ WYSZCZEGÓLNIONYCH PROPOZY­
CYJ NOWE UKŁADY DLA STWORZENIA SYSTEMU ZABEZPIECZAJĄCE- 
GO POKÓJ EUROPEJSKI.

1. Rząd Rzeszy Niemieckiej oświadcza swoją gotowość nawiązać natych­
miast rokowania z Francją i Belgją w CELU STWORZENIA OBUSTRONNEJ 
ZDEMILITARYZOWANEJ ZONY i zgodzić się zgóry na tego rodzaju propo­
zycje w każdych granicach i w każdym zakresie, pod warunkiem całkowitej 
równości.

2. Rząd Rzeszy Niemieckiej proponuje CELEM ZABEZPIECZENIA CA­
ŁOŚCI I NIENARUSZALNOŚCI GRANIC NA ZACHODZIE ZAWARCIE MIĘ­
DZY NIEMCAMI, FRANCJĄ I BELGJĄ UKŁADU O NIEAGRESJI, którego 
trwanie gotów jest ustalić NA LAT DWADZIEŚCIA PIĘĆ.

3. Rząd Rzeszy Niemieckiej pragnie zaprosić ANGLJĘ I WŁOCHY do pod 
pisania tego układu w CHARAKTERZE MOCARST GWARANTUJĄCYCH.

4. Rząd Rzeszy Niemieckiej zgadza się na WŁĄCZENIE DO TEGO SY­
STEMU UKŁADÓW HOLANDJI w razie, gdyby królewski rząd holenderski 
sobie tego życzył, a inni kontrahenci uważali to za celowe.

5. Rząd Rzeszy Niemieckiej gotów jest dla dalszego wzmocnienia tych 
układów bezpieczeństwa ZAWRZEĆ Z MOCARSTWAMI ZACHÓD NIEMI UK­
ŁAD LOTNICZY, któryby był w stanie zapobiec automatycznie i skutecznie 
niebezpieczeństwom nagłych napadów lotniczych.

6. Rząd Rzeszy Niemieckiej POWTARZA SWOJĄ PROPOZYCJĘ ZAWAR 
CIA UKŁADU O NIEAGRESJI, podobnie jak z Polską, z PAŃSTWAMI, GRA- 
NICZĄCEMI Z NIEMCAMI NA WSCHODZIE. Wobec tego, że Rząd litewski 
przeprowadza w ostatnich miesiącach pewną korekturę swego stanowiska 
w stosunku do terytorjum kłajpedzkiego, RZĄD RZESZY NIEMIECKIEJ CO­
FA ZASTRZEŻENIA WYJĄTKOWE W STOSUNKU DO LITWY, które mu- 
siał swego czasu uczynić i oświadcza swoją GOTOWOŚĆ DO PODPISANIA* 
TAKIEGO UKŁADU O NIEAGRESJI RÓWNIEŻ Z LITWĄ pod warunkiem 
skutecznej rozbudowy gwarantowanej autonomji obszaru Kłajpedzkiego.

7. Po osiągnięciu obecnie ostatecznego równouprawnienia Niemiec i po 
przywróceniu pełnej suwerenności nad całym obszarem Rzeszy Nemieckiej, 
rząd Rzeszy Niemieckiej uważa, że GŁÓWNA PRZYCZYNA WYSTĄPIENIA 
SWEGU CZASU Z UGI NARODÓW JUŻ NIF ISTNIEJE. JEST ON ZATEM 
GOTÓW WSTĄPIĆ ZNOWU DO LIGI NARODÓW. Wyraża on przytem na­
dzieję, że w ciągu odpowiedniego czasu zostanie wyjaśniona w drodze przy­
jaznych pertraktacyj SPRAWA RÓWNOUPRAWNIENIA KOLONJALNEGC, 
jak również sprawa odłączenia statutu Ligi Narodów od jego podstawy wer­
salskiej.

Po odczytaniu memorandum, kanclerz oświadczył m. in.:
„NIE STAWIAMY W EUROPIE ŻADNYCH ŻĄDAŃ TERYTORJAL- 

NYCH. Wiemy przedewszystkiem, że wszystkie naprężenia, wynikające bądź 
z fałszywych postanowień tefytorjalnych bądź też z niezgodności istniejących 
między stanem liczebnym ludności a  p rzestrzerh, przez nie zamieszkiwaną, 
NIE MOGĄ BYĆ W EUROPIE ROZYUĄZANE PRZEZ WOJNĘ

nie ROZPATRYWAŁEM TYCH PBO 
POZYCYJ Z DWÓCH POWODÓW: 
PRZEDEWSZYSTKIEM DLATEGO 
IŻ DRUGI JUŻ PRZYKŁAD DAWA 
L I NAM W OKRESIE JEDNEGO 
ROKU CO DO ODRZUCANIA JE D ­
NOSTRONNEGO UROCZYSTYCH 
ZOBOWIĄZAŃ PRZEZ RZĄD N IE ­
M IECKI nie może w nais budzić za* 
ufania w stosunku do jego nowych 
propozycyj. Drugi powód jest jeszcze 
bardziej wyraźny z jaskrawem pogwa 
łcemiean prawa rząd niemiecki skiero­
wał do strefy  zdemilitaryzowanej zna 
czne oadziały wojskowe, przyczem u- 
czymił to  nie ujawniwszy uprzednio 
swych mtencyj uwolnienia się od uro­
czystych zobowiązań.

Jesteśmy w sposób jakajbardziej 
brutalny postawieni wobec faktu do­
konanego. Niema już w Europie i nie 
będzie możności itrzymywaana sto­
sunków międzynarodowych jeśli tego 
rodzaju metody staną się* powszech 
nemi.

ODMAWIAJĄC ROZPATRYWA- 
NIA PROPOZYCYJ, służymy intert 
som wspólnoty europejskiej. — RZĄD 
JEST CAŁKOWICIE ZDECYDOWA­
NY NIE USTĄPIĆ PRZED ŻADNEM1 
GROŹBAMI. Już sam fakt, że z naru­
szeniem uroczystych zobowiązań żoł­
nierz niemiecki stanął nad brzegier 
Renu, nie pozwala nam na jednoczes­
ne podjęcie rokowań. Po DOKŁAD- 
NEM ZBADANIU SYTUACJI W
IMIENIU RZĄDU FRANCUSKIEGO 
OŚWIADCZAM, IŻ ZAMIERZAMY 
UTRZYMAĆ PODSTWOWE GWA - 
RANCJE BEZPIECZEŃSTWA FRAN­
CJI I BELC-r, KTÓRE BYŁY KONTR 
ASYGNOWANE PRZEZ RZĄDY
WIELKIEJ BRYTANJI I WŁOCH W 
UKŁADZIE LOKAREŃSKIM. Nie je- 
steśmy skłonni pozostawiać Strasbur­
ga pod obstrzałem armat niemieckich.

Układ z Lokar no przewiduje w jed 
nej ze swych klauzul, że na wypadek 
pogwałcenia zobowiązań winna być 
powiadomiona Rada Ligi Narodów.— 
Jest to iembardziej niezbędnem, gdyż 
musi dojść do wymiany poglądów 
między sygnatariuszami traktatu.

Tę wymianę poglądów trzeba prze 
prowadzić niezwłocznie. Nasza sprawa 
jest słuszna i nie posiada słabych 
stron. Broniąc jej, mamy pewność, że 
bronimy nietylko naszych losów, lecz 
i podstawowych elementów pokoju 
europejskiego.

Drugi dzień Zjazdu
delegatów PO W.
WARSKAWA. — W drogim dniu 

walnego zjazdu Związku Penwi&ków, 
•w godzinach, rannych delegaci zjazdu 
z pocztem sztandarowym na czele, 
udali się pochodem na plac. Marszał­
ka Piłsudskiego, na  plac Małachow­
skiego oraz do Belwederu, składając 
wieńce na  grabie Nieznanego Żołnie- 
rza, u stóp pomnika Peowiaka i u 
wirót Belwederu. O godz. 12 min. 30 
w sail resursy obywatelskiej przy o' 
K rakow ski. Przedmieście, rozpoczęły 
się ipkmame ohrady zjazdu.

Na prezesa zarządu głównego wy­
brano przez aklamToję dotychczaso­
wego prezesa, p. PREM JERA ZYN- 
DRAM KOŚCIAŁKOWSKIEGO. Bio 
rącemu udziiał w obradach panu pre­
mierowi, peowiacy zgotowali serdecz­
ną owację.

Ponadto do zarządu wybrano p.p. 
iinż Jana  POBOSKIEGO, dyr. inż. 
Stanisława KUCHARSKIEGO, inż. 
Jerzego BUDZYŃSKIEGO, mjr. J a ­
na LEPKO WSKIBGO, płk. Ignace­
go WĄDOŁOWSKIE,Gf płk. Tadeu­
sza HERFURTA, posłankę Wandę 
PEŁCZYŃSKĄ, posła Stefana W OJ­
NARA - BY CZYŃSKIEGO, dyr. Ja ­
nusza RUDNICKIEGO, dr. Edwarda 
ROŻNOWSKIEGO, nac: Tadeusza
WICHERSKEEGO i  Kazimiera 

i  PIÓRKOWSKIEGO.
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TĘPIĆ BIUROKRATYZM Otwarcie wystawy Świętokrzyskie] w Warszawie
Obrazek, j-akieh wiele.
Listonosz wiejski wręcza „pismo 

z urzędu". Mieści się ono w wielkiej 
białej kopercie, budzącej samym 
iwyni sztywnym wyglądem dwa uczu­
cia: respektu i... zaniepokojenia.

Po powrocie z praoy, zwykły śmier
leLnik — adresat otwiera kopetrę i 
czyta...

„Zwraca się, gdyż prośba została 
skierowana do władzy 'niewłaściwej".

Albo:
„Pisano pana z dnia.,.. załatwia 

uę 'odpiownie*1.
Albo:

ł „W  związKii z reklamacją pana, 
ii reszta, należności za I I I  kwartał 
roku 1923, w wysokości 15 groszy, do 
tyćzącs podatku takiego, takiego, 
została już uiszczona, zgłosi się pan 
w tutejszym urzędzie dnia,., o godzi­
nie 8 minut 30".

Takie „papiery" krążą — bez 
przesady — w mil jonach egzemplarzy*. 
Siedzą w* rozmaitych urzędach forma- 
liści i przy stole, powleczonym, zie- 
loneni suknem, fabrykują „pisma" 
— zagadki, pismo udkgiki, j»isma. bez­
duszne....

Weźmy bobrem te trzy przykłady 
,odpowiedzi", które powyżej przyto­
czyliśmy*.

K toś .napisał ]>odanie, dotyczące i 
sprawy, którą załatiwia. np. urząd i 
iziemski, a zaadresował do Starostwa. 1 
Poprostu nie wiedział. Cóż łatwiej­
szego dla fcancelarji starościńskiej, 
.jtak odesłać to  pismo pod właściwym 
adceseąn? Nie, myśli zbytnio: gorli­
wy urzędnik kancelarii, to byłoby 
zbyt proste; trzeba nuaczyć rozumu. 
Więc... odsyła się mu poprostu jego 
pismo. Ale cóżby szkodziło dopisać 
uwragę, że właściwy adresat nazywa 
się tak a  tak? Na ło znów bezduszne­
mu formaliśeie nie sta je  konceptu, a 
często i życzliwości w* stosunku d.o 
„uprzykrzonego klienta* *.

Drugi wypadek: właściciel chaty 
czy doniku wniósł prośbę np. o dobu­
dowę izby lub nadbudowę strychu. 
Władza decyduje, że niejnależy na to  
pozwolić, bo plam zabudowy miejsco­
wości na to  nie pozwala, lub nadbu­
dowa byłaby niebezpieczna dla oto­
czenia, fundamenty są nie dość moc­
ne i t.p. Ale cóżby* szkodziło, gdy­
by* „petentów1"  zamiast rzucić na 
papieT dwa zagadkowe słowa „zała­
twia się odmownie" —- przytoczono 
uzasadnienie, dłaczego właściwie się 
odmawia ?

Trzeci' wypadek: zwykły śmiertel­
nik ma- zapłacić 1 jakąś resztówkę po­
datku gruntowego i ma niezałatwioną 
sprawę reklamacji o wysokość jakie­
goś innego. Obie sprawy oczywiście

godiz. 8 minut 30 załatwić spi'awTg z 
podatkiem “ rnntowypin — a w” tydzień 
potem ozy dwa ma znów wędrować 
ze wsi do miasta, zmitrężyć dzień ca­
ły, by przed obliczem pana poborcy 
podatkowego stanąć w sprawie owe­
go innego podatku... Czy nie lepiej 
byłoby, aby już zn jednym zamachem 
wszystko załatwił?

Ba, ale jrakże często ta- wędrówka 
do urzędu komplikuje s ię ! Brak je­
szcze jaiegoś „papierka* *, a bez* me­
go ani rusz... Nikt w urzędzie nie j 
chce z „szarym człowiekiem" mówić 1 
bea „pap ierka"... Ale też i nikomu j 
do głowy* nie przychodzi, że przecież | 
riożna zastosować bardzo prosty sp>o- | 
sób: niechby „iklifen#* zeznał, co jna j 
na sercu, lub wątrobie, ustnie do pro- ; 
tofcułu podpisał się czy też postawił ; 
znak krzyża.

i
Oto obrazki z praktyki dnia, oto 

epizody, z któremu wciąż się jeszcze 
niestety spotykany.

Chce iau kres położyć niedawno o- 
głoszony okólnik m inistra spraw we­
wnętrzny cli". Żąda oa zerwania z bez 
dusznym formiaŁmem i apeluje do 
wszystkich władz 'naszej adm inistra­
tor :

Jeśłi obywatel skieruje podanie do 
władzy niewłaściwej — pKunóżcie mu! 
Skierujcie to pouan ie sami do wła­
ściwej władzy*. Ale jeśli niż jest w 

derenie wnoszącego podanie, alby .mu 
je zwrócić — to wskażcie mu ad.res 
władzy właściwej.

Jeśli obywatel ^ ło s i  się w urzę­
dzie nawet bez „papierka" — to po­
móżcie mu! Niech ma możność zgło­
szenia swej prośby ustnie do proto- 
kułu i miech ten protoKuł zastąpi cał 
koiwic ie* „papierek.

Jeśli Obywatel ma się w kilku 
sprawach zgłosić w urzędzie, to nie 
dręczcie go wielokrotnemu wezwania­
mi w  .różnych terminach. Niech przy­
będzie raz. Nie krępujcie go zresz­
tą goaziną i minutą, stawiennictwa. 
Uprzedźcie go, co ma ze sobą przy­
nieść, jakie doikumenty* i d>wody, ja­
kich świadków ma przyprowadzić —- 
aby* nie biegał raz po raz do urzę- 

.dów.
Jeśli obywatel ma. otrzyjmać za­

łatwienie odmowne — to koniecznie 
mu podajcie powody odmowy, jasno 
i wyraźnie wytłumaczcie, dlaczego 
zapadła taka a  nie inna. decyzja..

' 'Tego żąda minister Raczkiewiez od 
wszystkich podwładnych mu urzę i  ■ 
iiiików.

Oby* to  zarządzenie dotarło do n a j­
niższych komórek aparat n urzędowe­
go. Bo tam właśnie jest ono uajpo-

W dnia wczorajszym w godzinach po łudinłowyelf odbyło się w K atynie Garmizonowem w Warszawie otwarcie wy 
stawy Świętokrzyskiej. Sypuboliezmego ak tu  przecięcia wstęgi dokonał minister spraw wewnętrznych Właćy 
sław Raczkiewiez. Wystawa, daje nie zwykle cenny obraz geol^dji,, hist.orji etiiioeriafji, architektury i sztuki Zio 
mi Świętej. Na zdjęciu — moment o tw ajjia  wystawy przez min. Raczikie wieża, obok komisarz Rządu woj. J a ­
roszewicz. Drugie zdjęcie przedsto- wia fragment ciekawego działu etno- graficznego wystawy.

Armja niemiecka 
wyciąga rękę

do armji mocarstw zwy 
ciąskich

Jesoł? życie" po Me] stronie kordonu
W jednej ze swych propagando­

wych przemówień Stalin — dyktator 
dzisiejszej Rosji tak się wyraził: „W 
naszoj stranie stało żyć wiesiełej**. — 
Skoro dyktator obwieszcza o polepsze 
niu się sytuacji w kra,!!, prawdopodob 
nie miał ku temu jakoweś podstawy.— 
Istotnie zniesione zostały kartki na 
chleh i artykuły pierwszej potrzeby 
a wszystko można nabywać na wol­
nym rynku lub w sklepach tak zwa­
nych „uniwe-magach" — uniwersalne 
..ragazyny, wprawdzie po cenach nie 
dla każdego dostępnych. Od czasu do 
czasu na ostatniej stronie głównych 
dzienników bolszewickich, jak „Praw-

nak nie każdy z obywateli posiada do­
stateczną ilość rubli skoro go trzeba 
do kupna zachęcać.

Oto np. mugazyn „Bakalja** ogła­
sza, że posiada na sprzedaż sól kwa­
śną, szafran, wanilję, liść bobkowy 1 
t. p. Przypatrzmy się cenom tych zda­
wałoby się nie wymagających reklamy 
towarów. Gram wanilji kosztuje 1 
rub., gałl a muszkatołowa 80 kop sżtu 
ka, 1 gram szafranu 2 rub. 25 kop., 
sól kwaśna 10 deka 15 rubli, goździka 
1 deko 1 rubel, liść bobkowy deko 30 
kop.

Restauracje, oczywiście rządowe, 
bo prywatnych tąm niema, namawiają

da“, lub „Izwiestja“ pojawiają się og- aby obywatele obstatowywaii obiady i 
łoszenia reklamujące towary „Uniwer- j kolacje, przyczem obiecują nawet do 
magu“. i starczyć obstalunh. do domu. Najtań-

Zachęcają one sposobami jakich u- szy obiad kosztuje 2 rubli, lepszy 4, 6 
żywa zwyczajny burżujski kupiec, aby i 8 rubli.
zdopingować klijentelę do kupna pro- Jest rzeczą nie pozbawioną pikan- 
jjonowanego towaru. Widocznie Jed- terji ile musi płacić obywatel sowiecki

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Warszawa bije Brukselą 10:6

w jednyp. i tym samym urzędzie skair | trze.bniejsze. Taini bowiem trzeba 
bowym. Ale otrzymuje dwa „wez- ; przykrócić cugle hasającej ma krzyw- 
w ania" : jednego dnia ma; ruszyć ze dzie „szarego obywatela" szkapy za- 
wsi, porzucfć. praSę, prkćwedrowat jeżdżonej, jaką jest bezduszny biuro- 
X kilometrów do miasta, by akurat o kmatyzm.

KRAW IECKI MICHmŁ PIECH i Syn K  tSS ll
Poleca na sezon bieżący nowości z własnych 

materiałów o a z  powierzonych
KRÓJ IJWYKONANIE PIERWSZORZĘ NE. — C E N Y N S K E.

W  W arszaw ie  w  w ypełnionym  
do osta tn iego  miejsca gm achu cyr 
ku, rozegrany  został w  niedzielę 
m iędzynarodow y  mecz boksersk i 
pomiędzy reprezentacjam i W a r ­
szaw y i Biukseii. Zw yciężyła  re ­
prezen tac ja  W arszaw y  w s to sun ­
ku 10:6.

W  w adze muszej Schellens 
przegra ł  z Rundsteinem przez te­
chniczny k.o. w  drugiej rundzie. 
Rundstein m ia ł znaczną przew agę, 
a w drugiej rundzie Belg znalazł 
się dw ukrotnie  na deskach . Sę-

wysokie  zw ycięs tw o  nad Lasen- 
setn.

W  w adze  półciężkiej Hirnpe re ­
misuje z D orobą.

W  ciężkiej —  W ęgrow sk i p o ­
konał n iespodziew anie  Robego. 
Belg, jak  w iadom o, zrem isow ał 
w  Poznaniu  z P da tem , to też p o ­
w szechnie  uważano, że m łody za ­
wodnik  w arszaw sk i stoi na s tra ­
conej p laców ce. T ym czasem  już 
w p ierw szej rundzie W ęgrow sk i 
rusza  ostro  do a taku i d o  końca 
rundy nie oddaje  inicjatywy.

Odczyt o malarzu Szymonie Czechowiczu
Staraniem Sekcji Historji Sztuki 

przy T-wie Przyjaciół Nauk, ma się 
oabyć odczyt pani dr. Józefy Orań- 
skiej o działalności malarza Szymona 
Czechowicza w Wilnie.

Pani dr. J. Orańska opracowała mo 
nografję Szymona Czechowicza, gro­
madząc dla swej pracy cały istniejący 
materjał o tym malarzu. Odczyt jest j 
tem ciekawszy, że dotąd nie istnieje 
wyczerpująca praca o nim. A jest to 
bez wątpienia jeden z najwybitniej- j 
szych malarzy polskich nie tylko w 18 
wieku, lecz i na przestrzeni dziejów

dr. Orańska wypełniła poważną lukę w 
tej dziedzinie.

Odczyt ilustrowany będzie dużą i'o- flnjaZUje 
ścią reprodukcyj z dzieł Czechowicza, •* ’
które zademonstruje p. dr. Orańska 
zbierając je po całej Polsce i w Rzy­
mie, gdzie on swe początkowe nauki 
odbierał.

Przybywając do Wilna z tym odczy 
tem p dr. Orańska wygłosi go po raz 
pierwszy.

Odczyt odbędzie się w sali areneo- 
logji Klasycznej przy ul. Zamkowej 11 
dzisiaj, w poniedziałek o godz. 7-ej

dzia w obec  zbyt wielkiej p rzew a-  P ud  koniec rundy Belg  nadziew a 
gi Polaka przerw ał w alkę  się na cios Po laka  i idzie n a  de-

W  koguciej —  L egrand  odniósł ski. Po  chwilii w sta je  i daje w y- 
n iespodziew ane zw ycięstw o nad raźny znak, że chce się poddać, 
Rotholcem. Belg miał znaczną G ong  p rzeryw a walkę. W  dru- 
p rzew agę  w pierw szych  dw óch giej rundzie Belg jes t  jeszcze nie- 
rundach, w trzeciej Rotholc ostro

ale nie w ysta -czy ło  to 
już naw et do wyniku remisowego.

W  piórkowej —  Rosenblum  
zwycięża Rogera, zbiera jąc  sku­
tecznie plin.,Ty w zwarciu.

W  lekkiej —  w alka  p o m iędzy  
Vindee a Kozłowskim zakończyła  
się po nieciekawym  przebiegu  w y  
nikierrt nierozstrzygniętym .

W  półśredniej van Al-phen od-

co zam roczony i z P u d em  utrzy­
muje się na nogach. D opiero
pod koniec rundy przychodzi do 
siebie. W  trzeciej rundzie Po lak  
posyła  znowu B elga  na deski, ale 
niesłychanie w ytrzym ały  Robe 
już po chwili opanow uje  się, a  
w końcowej minucie góruje  naw e t  
nad przeciwnikiem. Zw ycięs tw o  czerwonej armji
p rzyznano  zupełnie słusznie 
lakowi.

P o-

np. za jabłuszka, które dość tanio spro 
wadzają nasi kupcy.

Jak wiadomo owoce są pod opieką 
rak zwanego „Sojuzzagotpłodowosz- 
czy“, co po przełożeniu na nasz język 
oznacza „związek przygotowujących 
owoce" Innemi słowy producenci owo­
cowi. Oddziały tego związku sprzeda­
ją w Moskwie niższe gatunki jabłek 
po 6 rub. 40 kop. za kg. lepsze owoce 
kosztują 8 rubu kg., kuogram gruszek 
kosztuje 7 rubli.

Niewątpliwie ceny te nie są strasz­
ne dla nowej sowieckiej burżuazji, co 
znaczy takiemu np. „marszału", ko- 
mandarmu", czy innemu „komkoro- 
wi“, takiego stać na jakieś głupie 8 
rubli, wątpić jednak należy czy zwy­
czajny tramwajarz, lub robotnik uczysz 
czania miasta kupi sobie kilogram sma 
kowitych jabłuszek.

Do niedawna tak zwane towary luk 
susowe, lub zagraniczne można było 
kupić za złoto względnie walutę zagra 

1 niczną w magazynach „Torgsin‘u‘l,
| obecnie handel z  cudzoz.uncan.i zo- 
' stał skasowany, agendy zaś jego jłrze- 

jąl „Narkotrwnutorg* — komisarjar 
handlu wewnętrznego, w magazynach i 
którego wszystko i każdy może kupo­
wać. Ale to tylko nominalnie bo jak 
widzieliśmy ceny nie są aostępne dla 
każdego przeciętnego mieszkańca Mo­
skwy, bo to co dostaniemy w Mosk­
wie nie znaczy bynajmniej, że jest w 
każdem innem mieście Rosji dzisiejszej, 
Na częste reklamacje prowincjonalnych 
placówek handlowych, że tego łub o- 
wego towaru niema, a zajjotrzebowa- 
nie ich nie zostało przez centralę uw­
zględnione, słyszy się jedną odpo­
wiedz: „takie i tanie towary są prze- 
znaczone tylko dla Moskwy, bo to 
pi ..eciez stolica".

Wynika z tego dosadnie, że jeżeli 
„Stało żyć wiesiełej" w Moskwie, to 
wesołość pow.edzmy w jakimś Ascha- 
badzie, czy Irkutsku zgoła nie jest cie- 
kawa.

Współczesna rzeczywistość bolsze­
wicka nie interesowała się elegancją 
osobistą uważając to  za przesąd burżu 
azyjny, nie zabiegano o wytwornusć 
w ubraniu, ani o jego elegancję, wy­
starczało zwykłe przykrycie chroniące 
od zmian atmosferycznych. Obecnie w 
związku z wprowadzeniem dancingów, 
życia towarzyskiego, zaczęto zwracać 
uwagę i na ten szczegół, do niedawna 
pogardzany.

Do obowiązkowej edukacji oficerów 
należy umiejętność

naszej sztuki. Brak tego rodzaju mo-j wieczorem. Gości mile widzianych Za- niósł mało p rzekonyw ujące  zw y- Szermiercze mistrzu- gancję kobiet

tańczenia Nie sądźmy jednak, że ele 
gancja w Rosji Sowieckiej kosztuje 
mało, szczególnie jeżeli chodzi o ele-

nografji historja sztuki polskiej dotkli 
wie odczuwa. To też pracą swą pani

rząd Sekcji najuprzejmiej zaprasza. — c ięs tw o  nad Janczaki Jm.
W  średniej —  P isarsk i odnosi stwa 0. K. 8

BYDGOSZCZ. — W

Karnawał w koszarach
j o t m n jo M A  — w Bydgoszczy 
I odbyły się zawody* szermiercze o mi- 
i strzosrwo O.K. 8 dla oficerów V pod­

oficerów w szabli i szpadzie.
W szabli oficerów klasa 1 mistrzio 

| stwo zdobył por. Koprowski (OWK 
i Grudziądz), a  w klasie 2 por. Iżyński 
i (16 p. uł. Bydgoszcz) w szpadzie ofi- 
! qęrów zwyciężyli w  klasie 1 por Ko­

prowski, as iw klasie 2 por. Mężyński 
(63# p.p. floruń).

Ogólnopolskie zawody lek­
koatletyczne w Poznaniu

POjZNAŃ. — W  Poznaniu odbyły 
się w niedzielę ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne z r działbu Kuchars­
kiego. Zawody nie wywołały więk­
szego zainteresowania.

Kucharski startował w biegach na 
500 i  1000 mtr.

Na 500 m. zajął on pierwsze nuej 
sce w czasie 1:14,2 przed Małecium 
(W arta).

Na 1000 mtr. wygrał, również Ku­
charski po walce z Janowskim. Czas 
Kucharskiego wynosił 2:51,2, a czas 
Janowskiego — 2:51,6

W  trójskoku Hoffman (AZS) po

Kobieta sowiecka stopniowo usiłu­
je naśladować kobietę zachodu, tylko 
że jest w sytuacji o wiele gorszej" od 
swej koleżanki buizujskich krajów. —* 
Oto najgłupsza pomadka bez której 
nie obejdzie się nawet uczemca klasy 
czwartej, kosztuje w Moskiewskim 
Centralnym Uniwermagu 12 rubli, fla­
kon kolońskiej woay 30 rubli. Lakier 
do paznokci 25 rubli, rób tu człowieku 
manicure.

Widzimy, że już prymitywna elegan 
cja kosztuje tyle, z t dostępna jest tylko 
wyżej postawionym, ponieważ najzwyk 
lejszy kawałek mydła toaletowego ko­
sztuje 3 ruble 50 kop., gdzie tu może 
być mowa o wytwornAci.

A ,ednak są i wytworne panie w 
bolszewji, tylko muszą się różnić ilo­
ścią rozporządzanych rubli, których 
by wystarczyło na kupno perfum fran 
cuskich.

Najzwyklejsze perfumy wyrobu rO' 
dzimego kosztują 30 rubli flakonik, ory 
ginalne zaś francuskie, można je do­
stać w „Centralnym Uniwermagu", ko­
sztują od 150 do 200 rubli flakonik.— 
Nato by móc łych rzeczy używać trze 
ba być ,komkorową“ czyli żoną do­
wódcy korpusu, albo nawet „koman- 
darmową" żoną dowódcy armjL

Niewątpliwie ma Staiin rację, np 
wa butżuazja komunistyczna czuje 
wielkie polepszenie, czy jednak takież

Żołnierze jednego z angielskich pułków przed tradycyjną zabawą na podwó-rzu koszarowem.
prawił rekord Polski uzyskując wynik i polepszenie odczuwa szary towarzysz 
13,59 mtr. przed Ka&zubowskin 13,29.' należy poważnie wątpić. Jan

BERLIN. — W dniu wczoraj­
szym w godzinach południowy cl1 
odbyła się w Berlinie w oper# 
państwowej uroczystość z udzia( 
iem kanclerza Hitlera z okazj* 
„dnia uczczenia pamięci bohate- 
rów“..

Na uroczystości tej wygłosi! 
minister wojny Rzeszy generał p^ ! 
kowruk von Blomberg następU" 
jące przemówienie:

Z niewygasłą wdzięcznością 
mvślimv w dniu dzisiejszym 0 
itrwi pn^eianej przez naszych po' 
ległych ojców i braci. W tytfl 
Ł>ełiiym powagi dniu chcemy 
wyjść poza granicę narodów ' 
państw, chcemy wyrazić nasz  ̂
wdzięczność dzielnym żołnierzoń* 
naszych dawnych sprzymierzeń 
cow, a szacunek — niemniej dzid 
nym przet 'wnikom naszym w woj 
nie światowej. Potoki ich knd 
nawołują całą ludzkość do zapo­
mnienia o nienawiści i kłamstw- 
i do służenia idei pokoju w atmo­
sferze wzajemnego szacunku ' 
sprawiedliwości.

Tego ducha orawdziwej rycer­
skości widzieliśmy, Niemcy, ^ 
pierwszym żołnierzu światowe­
go moćarstiwa, którego śmierć po­
grążyła niedawno naród brytyj­
ski w głębokiej żałobie. W go­
dzinie tej pamiętamy o Jego Kró­
lewskiej Mości zmarłym króló 
Wielkiej Bi ytanji, Jerzym 5-ym.

Z równem współczuciem przy­
pominamy sobie dzisiaj godzin? 
śmierci innego w^Ikiepo żołnie' 
rza — Marszałki Piłsunskieg1 
którego zgon na wiosnę zeszłeg0 
roku opłakiwał sąsiedzki naród 
Polski. W osobie Marszałka P#' 
sudsłriego widzimy my, Niemcyi 
niety^co bohaterskiego bojownik* 
lecz także pionierla nóędzynarodo­
wego porozum,erna.

Obowiązkiem ludzkości jest 
zapominać o cierpieniach i nęd^ 
wielkiej wojny, a obowiązkiem n* 
śzym, jako frontowych żołnierz 
jest przekazywanie młodej gener#' 
cji prawdziwego obrazu wojfl) 
My Niemcy, nie szukamy nowi 
chwały dla naezych do zwycięsb* 
przywykłych sztandarów. Chce­
my pohioju, aby ostatecznie uińó 
cmć zdobycze narodowo - socjal' 
stycznej rewolucji. Nie wygaśfl 
w nas nigdy obowiązek wdzięcz­
ności dla ofiar wielkiej wojny» 9 
państwo nie ustanie nigdy w nie­
sieniu pomocy żyjącym spośród 
nich i czczeniu pamięci zmarłyp*1

Stwórcy Trzeciej Rzeszy, któC' 
jesl najwyższym w od zen aU- 
składa hołd ta armja, która P0' 
wszystkie czasu czuje się ściś'e 
owiązana z partją narodowo - s0' 
cjalistyczną, twiorząc wraz z ńijj 
niejako dwa filary, na któryc_ 
opiera się państwo, naprzekór r°' 
żnym podrzeptom zagranicy ńf 
temat stosunku plartji do armji 
posiadamy żadnych anonimowY 
sił, które kiedjś a dzisiaj jesz- 
są zarzewiem wojny, do któfe| 
wciągnięte zostają postronne ńf' 
rody. Nie chcemy rewolucji śvh 
towej, ani woiny, kióra przynios*" 
by zyski międzynaroaowemu k̂ " 
pitatowi. Jedynym naszym cele*1, 
jest praca w atmosferze pokoj» 
pewności nad odbudową Trzepiel 
Rzeszy. Nie zależy od Nientip*;' 
czy na święcie zapanuje pokp) 
ćzy wojnla, oa naszej jednak 
zaLżny jest pokój Niemiec. , 
chcenij* być przygotowani do ^ 
ny obronnej. .

Nadejdzie kiedyś w przyszłoś 
dzień, w którym wspólnota naf0' 
du usułnf na drodze akcji w 
rozpoczętej i pokojowej, poVc 
do wojny, w tym dniu współii°,p 
ta usprawiedliwi rację swego <s 
nienia.

BIAŁOGRóD. — Dokonaną wcz£) 
raj rekorstrjioję gabinet, charak^
ryauie przedewszystkien ustapieI'
gai: Ziwkowiczf Jak  mówią, ie
tc wynik zarzutów, czynionych £'(fi-

ce wewnętrznej Stoj adinowicza. C&'
rakterys jcznem też jest wejście 
rządu Gaorgeiwicza z grupy ko0? 
ratyw  rolnych. Oznacza to, że 
pa tą  zerwała z Jeiwticzem i przeSẑ  
do obozu większości rządowej. 
nliniista wojny gen. Maricz był 
wódlcą g jTmzonu w Zagrzebiu i cie®

Rekonstrukcja gabi­
netu jugosłowiań­

skiego

tni«

Ziwkowiczowi, iż popierał on opozY0̂  
stronników Jewticza prza-iw polit'

d«'

sif popularnością wśród Chorwat0
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D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
NabożeAstwo żałobne w rocznicę zgonu i.p.Bfskupa Bandurskiego Min. Beck składa wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza

Krdlowa poetka
Sztandary polskie oddają hołd

Douaumont jak wyglądał przed ostrzeliwaniem Niemców (na lewo). Na prawo zdjęcie przez lotnika po zakoó
czeniu krwawych walk. Książę Kanoye, któremu cesarz poleci! utworzyć nowy gabinet w Japonji.

Zdjęcie nasze przedstawia iragmemt nabożeństwa żałobnego. W pierwszym rzędzie fo­
teli siedzą: premjer Kościałkowski, pierwszy wiaemin. spraw wojskowych gen. 'Głuchowski, mim. Prze

mysłu i Handlu gen. Góre eki, z lewej strony komisarz Rządu wioj. Jaroszewicz.

Bawiąc w Brukseli z wizytą oficjalną p. Minister Józef Beck złoży! wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza u 
podnoża Kolumny Kongresu. Zdjęcie nasze przedstawia moment, w którym p. Minister w towarzystwie swego oto 
czenia z postem Polskim w Brukseli p. Jackowskim na czele oraz w asyście dostojników belgijskich zdąża do

grobu Nieznanego Żołnierza w celu ziożenia wieńca.

Parowiec „Majestic" oabył ostatnią podróż Król Edward VIII przed mikrofonem

W dniu 6 b.ui. w godzinach rannych powrócił /. Brukseli do Warszawy 
■minister spraw  zagj^aniczaiTch Polsk; Józef Beck w a z  z tAłżoinką.' Na dwor 
cu witaj, p. miiuBtra Becka poseł bel gisiki w Warszawie p. Paiem otte de 
la Vflillee wra-az z personelem poselstwa, oraz wyżsi urzędnicy MSZ z 
wiceministrem spraw zagranicznych p. -Tanem Szembekienr ira czele. Na 
zdjęciu — od lewej: p. minister Józef Beck, poseł belgijski p. Patermot- 
te de la Vaillee, p. Jadwiga Becków a i  djył\ protokułu dyplomatyteamego p.

Karol Romer.

Dwudziestolecie Yerdun

Przed d wadzi es l □ łaty  zniarłai królowa
Ełżbieta nunuńska, pisująca pod p0 złożeniu przez p. Ministra Becka na grobie Nieznanego Żołnierza w Bruk-seli wieńca straż honorową zaciągnęły 
pseudonimem Carmen Sylwia. delegacje kombatantów belgijskich —oraz polskich organizacyj strzeleckich ze sztandarami.

De Southampton wpłynął parowiec „Majestic", po dokonaniu ostatniej po- Król Edward VIII mówił w niedzielę poraź pierwszy przez radjo od czasu
dróży. wstąpienia na tron.

Kslążą Kanoye

Z okazji pobytu z wizytą oficjalną w Brukseli p. Ministra Józefa Becka od­
byt się w Ratuszu brukselskim raut wydany przez miasto na cześć p. Mini­
stra. Zdjęcie nasze przedstawia p. Ministra Becka w rozmowie z belgijskim 
ministrem Stanu i burmistrzem m. Brukseli p. Maxem w czasie przyjęcia. P. 
Max bawił w Warszawie w 1934 roku w misji specjalnej jako ambasador

nadzwyczajny króla Belgów.

Kanclerz Hitler mianował ambasado­
rem w Paryżu hr .Walczeka, dotychcza 
sowego ambasadora niemieckiego w 

Madrycie.
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Rocznica batalionu gwardii

f. okazji rocznicy utworzeni', w Wiedniu bataljonu gwardji odbyta się defilada tego bataljonu przed prezydentem
państwa .Miklasem.

Triumfalny powrót do B uxelony katalońskiego prezydenta

Nabożeństwo za poległych pod Aduą

Przed grobem nieznanego żołnierza.

Dalsze transporty materiałowe do Afryki Wschodniej

'i
'V<> ' ;

Tak przyjmowano w Barcelonie uwol nionego z więzienia prezydenta Companysa

Nowy Zeppelin startule
Ładowanie materjału w porcie neapolitauskim.

Największy lot eskadrowy Ameryki

Dwóch ludzi, o których mówi świat Doihara powrócił 
do Japonii

Chluba Niwuiee „LZ 129“  wy .-darto wujo <lo pkmr.-ziyo lotu próbnego któm (rwał ośm yodziu i ujawnił mc
zwykłą zwrotu ość i. sprawność balonu.

24 olbrzymie .samoloty amerykańskie odbyły lot z, Browut-wille w Teksas do kanału parna niskiego. Na zdjęciu 
mnnid-ant eskadry Hongłitou wsiada do swffolodn bombowego dowódcy.

Na prawo słynn* komendant Zeppelina ffer. Eckenor, .na lewo kpt, Lehman, 
wedle szkicu jednej z rysownic zek niiendeokich.

Nowe olbrzymy powietrzne Anglii

Generał major Doihara obejmie dowó 

dztwo 12 dywizji japońskiej, po zakoń 

czeniu swej misji w Chinach Północ­

nych. Rysunek nowobudowanych olbrzymów powietrznych w Anglji.
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VB terenie i na torach
Mistrz Europy Eder pokonał Belga Rotha

a) Gustaw Eder, b) Gustaw Ro-th.

0 mistrzostwo garnizonu wileńskiego u nas 1 gdzieindziej
w szermierce ;

WILNO. —  W:KS Śmigły zor- m aradzki (5 p. leg.) przed por. 
g an izow ał zaw oay  szermiercze o Butkiewiczem  i  por. Czernikiem, 
m istrzostw o garn izonu  wileńskie- Szabla  oficerów —  1) por. Bro  
go. Z aw ody  te były rów nocześnie  ’ wko (1 p .p .  leg :)  przed por. Szyk 
m istrzostw em  klubu wojsKowego | snelem i por. Butkiewiczem. j 
i m istrzostw am i W ilna. S tartow a Szpada  podoficerów —  1) plut. 
ło przeszło 40  zaw odników . P o -  Ber (1 p.p. leg.) przed plut. Szum 
złom walk zarów no w szpadzie  t czykiem 1 Łapińskim, 
jak  i szabli d o ść  wysoki. W yniki Szabla  podoficerów —  1) plut. | 
p rzeds taw ia ją  się nas tępu jąco :  | Ber przed Łapińskim  i Szum czy- !

Szpada  oficerów —  1) por. Do- kiem.

Karpiel zwycięża w biegu na 15 kim.
ZAKGPANF — W sobotę odbył 

się w Zakopanem w ramacu 17 mi 
strzostw narcaaraikich Polski bieg na 
15 khni dla aaiwodmifeów, startujących 
w biegu otwartymi i do biegu Złożo­
nego.

Trasa biegu prowadziła ze startu  
na Kalatówkach wlgłąb doiiny Kot 
■bratowej, podwyższając się najpierw 
w kierunku Piekiełka, a następnie 
przecho lżąc przez całą dolinę a stam ­
tąd dolnym stokiem doliny Goryczko- 
wej p o p r i  Turnię Myćlenicką wraca­
ła  do mety na Kalatówkach. Trasa 
zawierała mniej podejść, niż trasa  
biegu sztafetowego, zawierała kilka 
dość długich zjazdów, śnieg był noś­
ny, zamrożony 1 firuiiasty. Bieg od 
bywał się w czas-e gęstej mgły, która 
spowodowała miaią widoczność trasy. 
Dzięki jednak bardzu Łęstemtu wy­
znakowani1 trasy  ,m|ie doszło do wy 
padk©w zbłądzenia*

Startowało ogółem. 69 zawodników, 
ikonczyło bieg 66. W yniki:

1) Karpiel Stanisław (Strzelec 
Zakopane) w czasie 55:17 min.

2) Wlaiwrytko (Sokół Zakopane) 
56:03 mm.

3) Czech Bronisław SNPTT Zako 
parne; 56:44

4) Da/widek Jar. SNPTT Zakopa­
ne) 56:50,

5) Bery* h (SNPTT Zakopane,

57:07,ł
6) M arusarz Stanisław (SNPTT 

Zakopane) 57:16,
7) Mnowacki (W isła Zakopane) 

58:11,
8) Słowiński (Strzelr C Zakopane) 

58:33,
9) Czepozor Jan  słi kl. nar. Kato­

wice) 58:43,
10) Stopka (Sokół Zakopane) 59.
11) Skupień (SNPTT Zakopane)
12) Sikora Józef (SI. Kl. Nar. Ka 

ucwice) 59:58,
13) Miowda Franciszek (Sokół 

Zakopane) 1:00:35
14) jiaratnyiŁ Jan  (SI. Kl. Nar. Ka 

towice) 1:00:41.
Znany zawodnik krakowsk. Ustup- 

ski zajął 22 miejsce, Tei,=sey“re  ze 
Lwowa (z Karpackiego Klubu N ar­
ciarskiego) 24-te, Czech Władysław 
29-te, Gabryś Ludwik 31-sze, Motyka 
Zdzisław 3z-gie.

W  klasyfikacji do biegu łożonego:
1) Wwwrytfco Stanisław (Sokół 

Zakopane) nota 240,
2) Czech Bronisław (SNPTT Za­

kopane) nota 234,
D aw uek Jan  nota 234,
4) Marusarz Stanisław 231
5) Mrowca Franciszek (Sokół Za­

kopane) ro ta  205,
6) H aratyk Jan  (śląski klub nar­

ciarski) nota 204.

Pogoń zwycięża Ukrainę 7:1
LWÓW — W  niedzielę odbyły się 

■we Lwowie pierwsze mecze piłkar­
skie. o charakterze wybitnie trenin­
gowym. Ligowa Pogoń wygrała z

Ukrainą 7:1 (3:1).
Hasmonea pokonała 

6:1 (3:0).
Lwowiankę

Bieg naprzełaj za lisem
LWÓW — We Lwowie odbył się i nic został rozegrany na czas. W ystar- 

•t. zw bieg naprzełaj za lisem. Bieg towało 33 zawodników, bieg- ukończyli 
miał charakter wybitnie treningowy i  I wszyscy.

Dwa wypadki na meczu bokserskim
w Lublinie

BRUKSELA. Amerykańska repre­
zentacja hokejowa rozegrała w Bruk­
seli mecz z reprezentacją Belgii, wy­
walczając zaledwie wynik remisowy—• 
l-.l (0 . 1, 1:0, 0 :0 ).

:r. * *
W Moskwie Szeszkow ustalił no­

wy rekord sowiecki na 200 mtr. stylem 
klasycznym, uzyskując czas 2:40,6.

* * *
LIZBONA Portugalski Komitet O- 

limpijsKi posianowil wziąć udział w 
Olimpjadzie berlińskiej. Portógalja bę­
dzie reprezentowana przez jeźdźców, 
strzelców, szermierzy i prawdopodob­
nie również ^przez piłkarzy.

• * •
W dniu 22 bm. odbędzie się w sto­

licy ciekawy mecz towarzyski w bok- 
się pomiędzy zespołami Skody i Gwiaz 
dy. I

W ramach powyższego meczu doj- j 
dzie do skutku rewanżowe spotkanie 
pomiędzy Czortkiem i Potholcem.

* * *
NOWY YORK. W piątek w nocy,' 

według czasu europejskiego, były 
mistrz bokserski świata wszystkich 
wag, Włoch Camera, pokonał przez 
techniczny k. o. boksera Gastanaga.

lecz odbył się w Madison Square 
..arden przy wypełnionej widowni.

* * *
LONDYN. Znana angielska druży-1 

! na piłkarzy — amatorów „Corinthi- 
, ans“ w czasie świąt Wielkanocnych 

rozegra kilka spotkań w miastach nie- j 
mieckich. i

* * *
LONDYN. Drużyna olimpijska St. | 

Zjednoczonych w hokeju lodowym 
grata w Wembley z drużyną Ali Stars. 
Wygrali Anglicy 4:0.

* * *
ZURtCH. W piąiek odbył się w St. 

Moritz słynny wyścig narciarski na ki­
lometr — lance. W grupie zawodni­
ków, s*artujących na zwykłych nartach 
najszybszym był Szwajcar Voltier, któ ] 
ry uzyskał średnią szybkość na godzi- ■ 
nę 118,3 kim. i

W grupie zawodników, startujących 
na specjalnych nartach zwyciężył Lack 
ner — 117,9 kim. j

*  *  *  !

BERLIN. W dniach 19 b. m. — 5 
kwietnia odbędzie się w całych N.em-1 
czech „Dzień sportu wioślarskiego".' 
We wspomnianych ramach czasu kaz-j 
de miasto, ewentualnie każdy kiub w y-! 
znacza sobie datę „dnia".

Lublin — Rozegrano w Lubli­
nie '■“wanzowc spotkanie bokserskie 
pomi ędzy lubelskim Strzelcem, a  r a ­
domskim, klubem bron. Mecz zakoń­
czył się wynikiem niea ozstrzygmiętym

8:8. W czasie meczu wydarzyły się 
dwa wypadki: Zieliński złamał rękę a  
Olszewski przy upadku złamał żebro 
i  został odwieziony do szpitala.

OSLO. W biegu narciarskim na 30 
kim. o mistrzostwo Norwegji startow a-! 
ło 70 zawodników, wśród których cała 
czołowa klasa norweska Pierwsze miej i 
sce zajął mistrz olimpijski w kombina-j 
cji norweskiej Hagen, w czasie 
1:56:14 sek. przed Yestaden 1:56:57.

PARYŻ. Prasa francuska donosi z 
Nowego Yorku, że bokserski mistrz 
świata, murzyn Louis zamierza zrezyg 1 
nować po meczu z Niemcem Schmel- 
lingiem z boksu zawodniczego. j

GŁOSY CZYTELNIKÓW

Kwesta uliczna
Na rogach ulic stoliki a przy nich 

siedzą panie. Po chodnikach chodzą 
panienki i dzwonią skarbonkami.

— Ach ta kwesta! — westchnie je­
den.

— Znowu zbiórka — sarknie drugi. 
Trzeci zżymnie się a dziesięciu po­

mknie na drugą stronę ulicy albo zej­
dzie w boczną. Nie wiem, czy setny 
odniesie się do kwesty ulicznej przy­
chylnie.

A dla czego?
Przy stoliku siedzi p. A. — jak nie 

dać mniej niż złoty.
Przedemną stuknął dwuzlotcwką 

p B. więc i mnie nie wypada dać 
mniej. P. C. ze skarbonką jest córką 

i szefa — trzeba wyłonić złoty (może 
kosztem obiadu). — I tak w kółko.

A jest  na to rada.
Gdyby wprowadzić modę dawa­

nia 10 gr. to kwesta uliczna przestała­
by irytować ludzi. Bo zastanowić się 
tylko: ZbiórKa uliczna jest najłatwiej­
szym i najtańszym sposobem kwesto­
wania. Nie trzeba lamentować nad bra 
kiem balowej sukni, nie trzeba konioi- 
nować fantów na loterje. — Czyż 
nie plus?

Gdyby nawet kwesta uliczna odby­
wała się co niedzielę przez pół roku, 
to wyniesie 260 gr. na osobę. 10 gro­
szy mniejszy uszczerbek zrobią w bud 
żecie niż zloty i dla 10 gr. nie warto 
wiać od kwestujących, więc w rezul­
tacie zebrałoby się więcej.

Tylko mieć odwagę wprowadzenia 
takiego zwyczaju. SS. J.

Komunikat
„Myśli Mocarstwowe]"
P rzypom ina  się w szystk im  ,,mo 

carstiw:owcom", że dziś  t. j. 9 m ar 
co o godz. 19.30 odbędzie  się ze ­
branie sp raw ozdaw czo  - w y b o r­
cze. O becność  w szystk ich  u p ra ­
wnionych do g łosow an ia  obow iąz  
kowa.

Nowy Zarząd
Koła Prawników Stuct. USB.

Na sobotnim  posiedzeniu konsty- 
tutywnem w Kole Prawników Stuid. 
USB. został wybrany izarząd w skła­
dzie następującym-:

Prezes: Święcicki Andrzej, 
v.-prezes miaakoiwy — Nagur.sk. 

Bohdan.
y.-prezes gospodarczy — Dubrow- 

ski Alek >aaider,
sekretarz — Booak Władysław, 
skarbnik — Po ©rabska Irena.
Przewodniczący Komisji Rewizyj­

nej' — Teodor KoHowsfci,
Przewodniczący Sądu Koleżeńskie 

go — Włodzimierz Umdasitówrik’

Nowe linie komunikacji 
międzymiastowej)

WILNO. — Z dniem 9 b.m. zasra­
ją  uruchomione jeszcze dwie linje 
autobusowe, a mianowicie: Wilno — 
Mejszagoła i  Wilno — Świr.

 o— —

Francuscy filmowcy 
dziękują

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Ponieważ wyjazd nasiz z WŁma na 

stępuje miespudziewanie i to  w dniu 
dzisiejszym (niedziela), niech mi wol­
no będzie za pośrednictwem Pańskie­
go poczytnego pisma wyrazić wdzię­
czność wszystkim tym Instytucjom i 
Osobom, które służyły nap: pomocą,
radą i wskazówkami przy nakręcaniu 
filmu p.t. „Hajda tro jka ' ‘, a którego 
niestety, z powodu nagłego nadejścia 
wiosny, a z nią meo^.zeJdsanego ta ja ­
nia śniegów nie dało się zrealizować, 
przedewszystkiem nasze gorące podzię 
kowanie okładamp tak  uprzejmym i  
życzliwym władzom, państwowym. Wy 
jeżdżając z Polski, zachowamy w sercu 
już nie teoretyczne, lecz wypróbowa­
ne wspomnienie przysłowiowej pols- 
giej gościnności.

Z wysokim szacunkiem
Vla|dd|mir Striehewsky, — 

reżyser.
Wilno, 8-H I 1936 r.

Cykl preltkcyj dla inteligencji „0 rodzinie'
Staraniem Archidiecezjalnego' In ­

sty tu tu  Akcji Katolickiej i Związku 
Polskiej inteligencja Katolickiej w 
Wilnie zorganizowany został cykl pre 
lekeyj; dla inteligencji m Wilna. Te­
matem prelekcyj są tak aktualne w 
dobie dzisiejszej zagadnienia rodziny.

Cykl prelekcyj rozpocznie się w 
połowie przyszłego tygodnia dnia 13 
b. m. o godzinie 17 i potrwa do dnia 
ló-go.

Poniżej podajemy szczegółowy pro- 
gnaim:

Piątek 13-go godz. 17 punktualnie 
— Sala Śniadeckich USB ul. Św. Jan  
ska 12 .

1. Zagaj enie — p. prof. dr. F ran­
ciszek Bosso wski, prezes Zw Polskiej 
I. Kat.

2. Małżeństwo w świetle nauki ka­
tolickiej — ,ks. prof. dr. Ignacy Świr* 
ski.

3. Polskie państwowe prawo mał­
żeńskie a  postulaty katolickie —

prof. dr. Fr. Kossowski.
4. Dyskusja.
Sobota, 14-go godz. 17 punktual­

nie — Sala Śniadeckich USB n. Św. 
•Tańska 12.

1. Nierozerwalność sakramentu 
małżeństwa — ks. prof dr. W alenty 
Umiano wie z.

j 2. Społeczne znaczenie nierozer- 
j walności małżeństwa — prof. Iwa Ja- 
' rorsfci.
| 3. Dyskusja.
j Niedziela, 15, godz. 9 Msza św. w 
kościele św. Jana — celebruje i kaza­
nie wygłosi J. E. Ks. Arcybiskup Me­
tropolita wileński Romuald Jałbrzy- 
kowski.

I Godz. 11-ta zebranie Sekcyjne — 
; Sala Sodalicyj Mariańskich, ul. Zam- 
j kowa 8.
I Sekcja męska — mec. M arian Ko­

siński zagaja dyskusję na tem at obo- 
j włjązków męża, ojca oraz przyczyn 
nieporozumień miałżeńsioeh.

Sekcja Żeńska — p. prof. Zofja 
Januszowa Iwaszkiewiczowa zagaja 
dyskusję na temat obowiązków żony 

I i matki.
j Godz. 18-ta punktualnie — Sala 

Śniadeckich USB ul. Św. Jańska 12.
1. Odrodzenie życia roazLmego — 

prof dr. Paweł Puciata,
2. Rodzina a wychowanie i szkoła. 

— Józef Stemler, dyr. Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej.

Zaproszenia jako 'karty wstępu 
możne otrzymać w Instytucie Akcji 
Katolickiej, ul. Metropolitalna 1 i w 
parfjach.

KRONIKA WILEŃSKA

on* g
Franciszki

Jutr*
40 Męczen

WichAd siaflea | ,  5 47 

Zachód (łańca g. 5.11

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W WILNIE
Z dnia, 8 marca. 1936 r.

Ciśnienie średnie 770
T em peratura średnia +  3

Temperatura najwyższa + 7
T em peratura najn iższa —  1.
W ia tr : południuiwo - wschodni.
Tendencja barom., bez zn urn.
U w agi: aość pogodnie.

PROGNOZA POGODY
Wediug specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi- 

cznee o w Warszawie 
do "wiu&zora dm ą 9 b.m.:

Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
i^miarkuwamera iub niewielkiem. Ra­
no miejscami mglisto.

P o  kilkustopniow ych nocnycn przy 
mrozkach Jm em , rem pera-ura do 8 
st. S łabe w ia try  miejscowe, naogół 
jednak  z kierunków  wbchod; dclfi

 • • _• •-• • • •

PRZYBYLI DO HOTELU GEORGES.
Skowiroński Mieczysław, b inkier 

z W arszaw y, Scheiner R udolf instr. z 
B eiim a, Konowsfci Szymon inż. z W ar 
szawy, H ensel W ładysław  J a ro s ta  z 
W ilejkL 
P IŃ SK A

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: —• 

Chi uścickiego (Ostrobramska 25),—• 
Chomiczewskiego ęW, Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Filemonowi­
cza (Wielka 29).

trzu, nie zostanie bezradnym, gdyż ma­
jąc odpowiednie przygotowanie, potrą 
fi zawsze stawić czoło i dać sobie ra­
dę w każdem niebezpieczeństwie, czetn 
przyczyni się do zmniejszenia ofiar 
śród cywilnej ludności.

TEATR I MUZYKA 
— Teatr Muzyczny „Lutnia" — 

Dzisiejsze widowisko propagandowe. 
Dziś malownicze widowisko amerykart 
skie „Rose Marie", które mimo 35 re­
prezentacji, nie straciło nic ze swej 

j atrakcyjności. Ceny propagandowe. — 
i Ostatnie przedstawienia „Orfeusza 
i w Fiekle". Pomimo wielkiego powo- 
| dzeuia świetne widowisko Offenbacha 

„Orfeusz w Piekle", wkrótce schodzi z 
repertuaru. Jutro i pojutrze jeszcze 
„Orfeusz w Piekle".

„Ty to Ja". Występy Oli Obarskiej. 
W piątek wchodzi na repertuar no­
wość teatru „Magador" w Paryżu" 
„Ty to Ja“. Oprócz pięknej muzyki 
„Ty to Ja‘ odznacza się niezwykle 
dowcipną treścią w tlojnaczeniu Tuwi­
ma. W popisowej roli primadonny wy­
stąpi gościnnie Ola Obareka, utalento­
wana primadonna teatrów stołecznych. 
„Ty to Ja" w swej muzyce nowoczes­
nej, podobieństwem treści przypomina 
żywo „Rose Marie".

Pora2ka Garbarni na Śląsku
KATOWICE. — Ligowa G arbar-. 2:5 (1:2). 

idą bawiła w niedzielę w Knurowie Obie bramki dla Garbami zdobył 
(na Śląsku), gdzie rozegrała mecz ■( Woźniak, 
miejscową Coumrdią, przegrywając]  —

Inne mecze piłkarskie na Śląsku
KATOWICE. Na śląisku odby- O puhair Dębu odbyły się 3 mecze. , 

ły się również liczne spotkania towa- W szystkie zakończyły się wynikami | 
rzyskic i o puhar Dębu. remisowemi. j

M istrz Polski Ruch walczył z Dąb uzyskał .z IXC wynik 2:2,06 , 
BBSV, wygrywając zdecydowanie 6 :1 Katowice miały z Ozannymi wynik 
(3:0). 2:2, a 06 Mysłowice uzyskał z Cho-

Naprzód z  Lipiu zrejmisował ze nzowemi wynik 1:1. i
Slavią z Rudy 1 :1.

Zajście ze studentami na ul. Mickiewicza
WILNO. Wczoraj około godziny 11 

wiecz. ul. Mickiewicza przechodził 
bumel studencki.

U wylotu na PI. Katedralny jadący 
do Nowej - Wllejki autobus nie za* 
trzymał się na widok przechodzących 
i jeden ze studentów został potrącony.

Studenci w liczbie około 70 osób 
zatrzymań autobus, tak, że doszło do 
scysyj z konduktorem Józefem Mala­
kiem.

Widzą co się święci kierowca au­
tobusu wyskoczył z maszyny i począł 
uciekać kierując się do Komisarjatu.

Wśród okrzyków studentów okrą­
żyli maszynę i mimo wezwań ze stro­

ny policji nie chcieli ustąpić z jezdni.
W tym momencie nadbiegło kilku­

nastu posterunkowych z laskami gu- 
mowemi, co widząc zebrani rozbiegli 
aby po chwili, wznosząc okrzyki ponow 
nie -ebrać się w poblLu ul. Tatarskiej.

Tu znowu nastąpiła interwencja po 
licji, przyczem cztery osoby zotrzyma- 
no. W czasie ucieczki w stronę ul. Wi­
leńskiej i Jagiellońskiej uciekający w 
dalszym ciągu wznosili różne okrzyki.

Zatrzymanych demonstrantów po 
wylegitymowaniu zwolniono. W czasie 
zajścia w autobusie wybito dwie szy­
by.

N A U K A
— SHLLLEY*S INSTITUTE Mic­

kiewicza 4 (centrala), Zygmuntowska 
20 (filja).

5 stypendjów na rok 1936. Stypen- 
djum do Londynu. Egzamin konkurso­
wy dnia 16 czerwca. Zapisy codzien­
nie od godz. Ii-ej do 13-ej i 19 i 
pół do 20-tej.

Dwa stypendja na Berlin — egza- 
mina dn. 20-go marca.

Dwa stypendja na Moskwę — eg- 
zamina dn. 22-go marca.

Zapisy na kurs ang., tran., niem. i 
rosyjsk. codziennie.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Związek Polskiej Inteligencji 

Katolickiej. Zebrami© ogólne ZPIK. 
odbędzie się w poniedziałek dmia 9 
marca -b. punktóakne o godz. 7 wie - 
czorem w  loLalu własnym (id. Zamko 
wa 8 — I  p iętre). Referują: 1. Ks. 
p rałat L. Żebrowski — „Ostatnie do 
kumeitty (encyklika, enrtncjaeje, za^zą 
dzenia) Stolicy Apasiol&idej“ . 2. Dr. 
P. M. Puciata — „His to r ja  prawodast 
>wa małżeńskiego w państó ach Euro­
py 'L

— Odczyt. Ju tro  (10-IH b.r.) 
w Auli Kolumnowej USB dr. Wacław 
Bobowy wygłosi odczyt ma ©mat: „Że­
romski po la tach". Początek o godz.. 
18. W stęp 75 gr. akad. 50 gr. Koło 
Polonistów St. USB.

RÓŻNE
— Wykłady w Polskim Czerwonym 

Krzyżu Oddział w Wilnie z ratownict­
wa ogólnego oraz obrony przeciwgazo 
wej rozpoczynają się dziś w lokalu 
Drużyn Ratowniczych P. C. K. przy ul. 
Ostrobramskiej 7. Na kurs zapisało się 
ki'kadziesiąt osób, lecz wobec braku I 
miejsca w niezbyt obszernej sali przy- , 
jęto tylko 43 osoby. Tak wielki nap-, 
ływ słuchaczy wyraźnie świadczy, że 
nasze społeczeństwo z pełnem zrozumie 
niem zgrozy przyszłej wojny, która w 
znacznej mierze rozegra się w powie­

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "99

D x I i  

. R O S E - M A R I E *
C eny piopagandawe.

— Teatr Miejski ma Pohulance.
Dziś, w poniedziałek dnia 9 marca O 
godz, 8-ej ukaże się po ra^, ostatni na 
przedstawieniu wieczorowem w Tea­
trze na Pohulance głośma komed ia w 
5-cini aktach M. Gogola (przemład W. 
Popławskiego) p.t. ,,REW IZOR". . 
Ceny propagandowe.

— Kkoncert Janiny Famiiier (He- 
pnerowa). W  środę dmia 11 marca o  
godz. 8 wiecz. w Teatrze na Połrjlam 
ce wystąpi z jedynym recitalem for- 
tepianowyjm JANINA FA M U JER  
(Hepnerowa). W  j  rogramie L. Van — 
Beethovefn, Chopin, Liszt, i im. Ceny 
miejsc zwyczajne. Zniżki r  azne. Bi­
lety wcześniej do nabycia' w kosie za- 
mawiań Teatru Lubnia*.

— W ileński Teatr Objazdowy — 
gre dziś 9 marca w Postawach: praw 
dziwę zdarzenie w 4-ch aktach K. H. 
Rostworowskiego p.t. „Niespodzian­
k a " .

— Teatr „Rewja" uL Ostrobram­
ska 5. Dziś, w poniedziałek 9 marca 
1936 r. premjera wielkiego i bardzo 
pięknego programu rewjowego p. t.! 
„Bańki mydlane" w którym udział bio­
rą Honarska, Iżykowski, Janowski, Bor 
ski, Szczawińska, Deni, balet Tanagra 
oraz nowozaangażowany komik Ed­
ward Jaśkowski.

Początek przedstawień o godz. 6 
min. 45 i 9. min. 15.

— Teatr Rewja „Murzyn" — ul. 
Ludwisarska 4. Dziś premjera. Nowa 
wielka rewja p. t. „Murowana Kom- 
panja". Udział bierze cały zespół ar­
tystyczny na czele ulubieńcy publicz­
ności Ina Wolska — znakomita sub­
retka, Wacia Werlińska — doskonała 
woaewilistka, Osowscy — znany du­
et wokalno - muzykalny, Zaira i Mi­
lewski — atrakcyjny duet taneczny, 
J. Granowski — świetny tenor oper. 
poznańsk., M. Orda — niezrównany 
ak to i. charakterystyczny i komik gro­
teskowy, J. Woljan — wytworny hu­
morysta - piosenkarz i parodysta os­
tatnich nowości i in. Nowa wystawa. 
Nowe dekoracje. Początek codziennie 
o godzinie 6.30 i 9-ej wiecz. Ceny 
miejsc od 25 groszy.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — „Nocmy patrol"
PAN — „Jego wielka miłość"
ŚWIATOWID — Niedokończona 

symfonja.
HELJOS „Kapitan Biood"
LTJX „Miłość Fraulei* D októr".



S Ł O W O Poniedziałek 9 mArca 1936 r.

Materjał wybuchowy porzucono
w Nowej Wilejce

WILNO. W sobotę wieczorem w 
sali Ogniska Kolejowego w Nowej Wi­
lejce miała się odbyć zabawa dla dzie 
ci żydowskich.

Na krótko przed otwarciem sali w 
kącie kolo pieca jeden z obecnych zna 
Inzł paczkę dobrze owiniętą sznurkiem..

Pacrkę rozwinięto w obecności pi­
rotechnika i znalezio.io tam materjał 
wybuchowy połączony z mechanizmem 
zegarowym.

Dochodzenie prowadzą władze śled 
cze.

Wypadki w ciągu ubiegłej doby
WILNO. W Opiece Społecznej bez- bezrobotnych, którzy usuowali doko- 

robotny A. Gryszkiewicz (bez st. miej nać kradzieży drzewa w lesie miej­
sca zamieszkania) podrzucił 4 nielet- skitn.
nich dzieci. Szepsel Gemajze (Stefańska 25),

Przy zbiegu ulic Mostowej i Arse- lat 16, wracając do domu został ugo

H E L I O S KAPITAN BLOODUroczysta premjera.
119 M INUT najcudow niejszych  
w ra żeń ! S u p e ifin  korsarski 

niebyw ałych  p rzygód  
nik i korsarz oraz 0 L IV IA  d e  HAVILLAND jako piękna arystokratka znana  

dziane na ekranie. O szałam iające tem po. P ub liczność uprasza się <
H oaorawe ł bezpł. bilety bezwzględnie nieważne ______

w g. słyuaej powieści 
Rafaela Sa batiniego. 
O bie częśc i w jednym  
sean sie . W roi. gł> 
król aktorów i aktor 
królów ER R O L FLINN 
lako lekarz, awantur* 

f. „ S e n  n o c y  le tn ie ]* .  S cen y dotychczas nigdy nie w i* 
przybycie na początki seansów  4, 6, 8 i 10.20.

Wszyscy śpieszcie ajrzeć ten fila  nad filmy-

NOTATKI RAOjawe Programy radiowo
WILNO

Poniedziałek, dnia 9 marca 1936 r.
1.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gimna 

styki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 2

CYKL NAJPIĘKNIEJSZYCH SONET 
MOZARTA W FADJO

Po zakończeniu niezmiernie instruk

16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Sole 
potasowe -— odczyt z cyklu „Skarby 
Polski". 17,15 Koncert w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. 18,00 Skrzynka języko 
wa. 18,10 Pieśni w wykonaniu Tatjany 
Nolier - Mazurkiewiczowej. 18,30 Lite-

N a uk a
B. NAUCZYCIE!, udzieli korepo*? 
w zakresie 7 oddz. szkoły powzz. L*

t y wn e g o  cyklu Kwart e t ów Haydna,  ‘ " “ T mu ratura j ugos ł owi ańska w  przekładach 7  1 ™ ,y S y płyt.  7,20 -Dziennik poranny. 7,30 M u- J 8 Z #nlB1 rn, kawe zg łoeze iim  k ierow ać doprzystępuje obecnie Polskie Radjo do — -------------  „ . . .. . zvlca z „mi 7_5Q program dzienny. —
nalskiej przejeżdżający autobus wpadł dzony nożem w plecy przez nieznane-1 nadawania cy u u S° 7.55 Informacje. 8.00 Audycja dla szk.
na slup telegraficzny.    MrwprOi

Słowa" pod

Samochód uległ uszkodzeniu.
10-letni Lejzer Gitlic (Zawalna 43) 

uległ obrażeniom brzucha w czasie 
wypadku z korkami do straszaka, k tó -, 
re eksplodowały u niego w kieszeni. I 

Na Placu Katedralnym w czasie zaj 
ścia między Czesławem Łapińskim ■ 
(Mostowa 23) i jego kolegą, a Rom .; 
Iwanowskim (Tatarska 20) ten ostat- J 
ni strzela z rewolweru lecz chyba. — 
Awanturę zlikwidowała policja.

Kolo Wilczej Łapy zatrzymano 7

go osobnika.
Na ul. R. Śmigłego otrzymał cios 

kamieniem w głowę Lejba Zubowicz 
(Nowogródzka 30).

Przechodząc ul. Połocką został na­
padnięty i pobity przez jakiegoś osob- 
nika Leon Orłowski (Trakt Batorego 
10).

Wreszcie kolo rynku na ul. Kijow­
skiej dokonano napaści na Adama Sa­
wickiego (Piłsudskiego 57).

nat fortepianowych Mozarta. p r7Prwa 1157 Czas 12 00 Hei- r ^ auallKa
Z ,o „ „  moz.rtowskich wybrane zo W 0  symfoniczny,

staną najpiękniejsze, a ułożone będą f o
w porządku chronologicznym. Utwory

PABM„*P, KOWÂ kl* WARSZAW*

m FILMOWEJ TASK8R
„SENORITA W MASCE".

„HELIOS11
Pierwotnie miał się ten film nazy­

wać „Róża z Rancho", ale widać dla 
większej tajemniczości umieszczono w 
nagłówku maskę. Obraz składa się 2 
dwóch różnych i dość rzadko łączo­
nych elementów: jeden to sentymental­
na operetka, drugi — awanturnicze 
przygody z dzikiego zachodu. Obok 
ładnych melodyj jest wspaniała jazda 
konna, niczem nie ustępująca najlep­
szym wyczynom covboyskim.

Warto zobaczyć ten film może głó­
wnie dlatego, by poznać partnerkę 
Kiepury w jego świeżo nakręconym 
filmie amerykańskim „Daj nam tę 
noc“. jest nią artystka opery „Metro- 
politain" Gladys Swathout, trzecia sko- 
lei na filmie po Janette Mac Donald I 
Grace Moore. Piękny glos łączy ona z 
niemniej piękną powierzchownością.

W głównych rolach męskich wystę­
puje wiecznie miody John Boles i nie­
zawodny „czarny charakter" Charles 
Bickford.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
naprawdę artystyczna reklamówka 
Philipsa. Piękny ten kolorowy filmik 
rysunkowo - makietowy godzien jest 
stanąć obok najlepszych ohrazów tego 
rodzaju.

Tad. C.

Zamach samobójczy
WILNO. .Spowodu nieporozumień 

rodzinnych na tle krytycznego stanu 
materjalnego, Krystyna Romaszkowa 
(Wielka 35) napiła się spirytusu dena­
turowanego w celu samobójczym. Po- 

1 gotowie Ratunkowe przewiozło ją do 
! szpitala św. Jakóba w stanie mezagra- 
‘ żającym życiu.

Okradzeni
WILNO. Z mieszkania Zofji Bekie- 

rowej (Antokolska 132), zapomocą ot­
warcia drzwi dobranym kluczem, w 
czasie chwilowej nieobecności domow­
ników, skradziono maszynę do szycia 
firmy „Mejsza" w art 80 zł. Ustalono, 
że kradzieży tej dokonał Zenon Ejki- 
mowicz, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, którego zatrzymano Ejkimo- 
wicz do winy przyznał się i zeznał, że 
maszynę sprzedał, lecz nazwiska na­
bywcy nie wie. (

Nieznani sprawcy zapomocą ©twar­
d a  drzwi dobranym kluczem dostali się 
na strych domu Nr. 15 przy ul. W. Po­
hulanka, skąd sluadli różną bieliznę,

te przystępne dla każdego, łatwo zro­
zumiałe, przy wielkiej swej wartości 
muzycznej, zainteresują bezwątpienia 
radjosłuchaczy,, tembardziej, że wyko­
nawcami będą doskonali pianiści: — 
Pierwsza audycja z tego cyklu >dbę- 
dize się dnia 12 marca o godz. 17,15 J 
przyniesie sonaty: 
oraz a-moll K. V. 310. Wykona je Le­
opold Miinzer. Program dalszych audy 
cyj jest następujący: (II) Sonaty:
Es-Dur K. V. 282 i D-Dur K. V. 311; 
(111) Sonaty: C-Dur K. V. 309 i B-Dur 
K. V. 333 — Bolesław Woytowicz;

Isay — Sen dziecka, gra M. Elman 
(płyty). 12,20 Chwilka społeczna. — ; 
12,25 Muzyka salonowa w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego. 13,25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13,30 Muzyka popularna — 
(płyty). 14,30 Przerwa. 15.15 Godzien; 
ny odcinek poiweściowy. 15.20 Życie |

polskich — szkic. 18.55 Skrzynka rol­
nicza. 19,35 Wiadomości sportowe.
19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 Kon- '

W przerwie około DYREKCJA KURSÓW MATURAL- 
godz. 20.50: Dziennik wieczorny oraz NYCH Sekcji Szkołn. Średn. iw loka- 
Obrazki z Polski współczesnej. 22,00 lu gicm  im. Zygmunta Augusta w 
„Ero - szelma" III Akt. opery J. Go- Wilnie niniejszam komunikuje, że 
tovaca — transm. z Zagrzebia. 22,45 zapisy na oba kursy: wyższy i niż - 
Kult bohaterów w Polsce —- odczyt w szy) przyjiąuje K ancelaija w wyz 
języku niemieckim. 23.05 Muzyka ta- lokalu w godz. 17 — 18 codziein-
neczna1

G-dur K V ' 283 kukurame miasta i prowincji.— 15.30 
Koncert. Z pogoanych pieśni Stanisła­
wa Niewiadomskiego. 16.00 Lekcja ję - ' 
zyka niemieckiego. 16.15 Koncert zes­
połu Wiktora Tychowskiego i Jerzego 
Rosnera. 16.45 Sprawa pana Fijoła, — 
skecz. 17,00 Krzywda dziecka, pogadan 

(IV)V Sonaty: A-Dur k!'V . S ^ F - D ^  ka; ^  Minuta poezji. 17,20 Koncert 
K. V. 332 -  Z. Wysocka - Ochlewska; Mlko,aJ RimsklJ “ Korsaków, Kwintet 
oraz (V) Sonaty: c-moll K. V. 475 i 
D-Dur 576 — Leopold Miinzer. Audy­
cje te dadzą pogląd radjosłuchaczum 
na całokształt tego działu twórczości 
Mozarta, tern jaśniejszy i dokładniej­
s z y ,  że poprzedzi je każdorazowo poga

- Karola Stromen- cza- 19>05 Litewski odczyt ekonom.cz-

M444444444444444444444A444444i4ftA4M

m e.

liAAAAAAAAAAAAAA• i — A44444Aftftftf>

Kupno t sprzefloi 1 PoszuKujc prucu
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TANIO do sprzedania p la c  w 
Zwierzyńcu przy ul. D zielnej Nr. 
16. W iadom ość w Biurze O g ło ­
szeń  S. G rabow skiego, Garbarska 1

DOSKONAŁA kucharka 37 la t z dłu­
goletnią praktyką poszukuje pracy, 
dowiedzieć, się W ielkr 41 sklep 35.

PRACZKA— to n a  bezrobotnego
B-dur. 17,50 „Pod gnijącemi liśćmi",—. 
pogadanka doktora Axela Stjerny. — 
18,00 Muzyka operetkowa (płyty). — 
18,30 Program na poniedziałek. 18,40 
Landowska gra na klawesynie (płyty). 
18,55 Aktualna pogadanka gospodar-

Wózek dziecinny w dobrym pierze po dom ach również przyj- 
stanie kapią. Oferty do Admini< muje bielizną d o  prania na dom . 
stracji dla „W. B.* R eferencje pow ażne. Połocka 9

m. 12.

danka wstępna prof. 
gera.
POEMAT MUZYCZNY RUDNICKIE - 
GO TRANSMITOWANY PRZEZ 6 

ROZGŁOŚNI ZAGRANICZNYCH
Poemat muzyczny

ny. 19,15 Kraina bez uśmiechu (o na­
szym humorze), felj. wygł. Tadeusz S. 
Chrzanowski. 19,25 Koncert reklamo­
wy. 19,35 Wil wiad. sportowe. 19,40 
Wiad. sportowe ogólne. 19,50 Poga-

K  zjedushem 1TBURZE
Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, e 

TROCKA 6. P oleca różne mebl. 
własnych waraztatów. Ceny niskie 

Za galów kę — na raty.

Poszukuję posady do w szyst 
kiego  z bardzo dobrem  gotow a  
niem lub do kasyna oficerskiego  
za kucharką. Posiadam  referencje. 
W iw ulskiego 22 /10  m. 23 od 12— 3

MOTOCYKL an ie lsk ie j miarki sprze M ŁODA inteligentna panienka, 
p. t. „Hej ty danka aktualna'. 2000 Niewydane ut-j dam. Adres w Administracji „Słowa" la b ią ct _ dzieci oraz p isząca

m aszyn ie , poszukuje jakiejkolwiek

należącą do Eeljasza Geliptera, Leji Ko- i ją swym słuchaczom. Do rozgłośni tych 
pak i Ety Mirwis, ogólnej wartości należą: Wiedeń, Kopenhaga, Berlin, 
wartości zł. 200. I Królewiec, Hamburg oraz Lipsk.

Wisło", którego treścią muzyczną jest wory Mieczysława Karłowicza. 20.45 
bieg Wisły, jako symbol wszystkich Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z 
polskich dizelnic wraz z ich pieśnią j Polski współczesnej. 21,00 Greta Tur- 
tańcem ludowym nadany został prze2 nay śpiewa wiedeńskie piosenki, przy- 
radjostację warszawską w pąitek, dnia grywa Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. 
21 lutego. Audycję tę transmitowały li Górzyńskiego. 21,30 Wywiad ze zde- 
czne rozgłośnie zagraniczne, albo bez- mobilizowanym aktorem — wieczór 11- 
pośrednio, albo też nagrywając na sti- teracki. 23.00 Wiad. met. 23,05 Muzy- 
la, aby w odpowiedniej porze podać ka taneczna (ptyty).

WARSZAWA

• •  I Dziś preafiera! Wielka re*fa w 2 częś­
ciach i 14 abrazacb p. t , .MUROWA

TEATR REWJI M l  I D 7 V  I I  
Ladwisarska 4 h M U W C . 1 1 1

NA KOMPANJA*. Udział bierze cały zesp ó ł artyaiyczny, na czele alnb. pnbi* 
J. Walska, W. Werllńaka, A. Malawa, Zaira, J. Q ranow ski,P.M ilew ski, M. Orda 
O sow scy, J. Wol)an 1 lu. W ażniejsze abrazy: S.O.S -  40.000 dolarówl A izana 
Setce i lasse! Wieczarny dzwau. Węgierska pieśń! Baudyta! Katjnszal Kltwa 
zabawa i in. Nawa wystawał Nawe dekeracjel Codziennie ! przedstawienia a g 
6 301 9 w. W niedzielę 3 przeditaw. a g. 4, 6.30 I 9 w. Ceny aiejac ad 2S gr

p A w 1 Tylko u nas polski film
produkcji p. L , J e g o  wielka miłość'

w roi. g ł. m » C 3

Zbiegł inkasent
i

WILNO. Po przywłaszczeniu kilku; 
tysięcy złotych zbiegł inkasent Borys ' 
Jakobson, który z ramienia różnych | 
firm objeżdżał prowincję i realizował i  

weksle tych firm.
Wśród poszkodowanych jest m. in. 

f. „Galicja", która straciła około 2 1 
tysięcy złotych. Jakobson człowiek żo | 
naty, miał jakoby w jednem z miaste­
czek przyjaciółkę, dla zaspokojenia 
wymagań której posunął się do przy. i 
właszczema.

ANDRZEJ BROCHOCK1

Wtorek, dnia 10 marca 1936 r.
6.30 Audycja poranna. 12,03 Dzień 

nik południowy. 12,15 Audycja dla 
szkół. 12,30 Koncert. 13,25 Chwilka go 
spodarstwa domowego. 15.15 Wiado­
mości o eksporcie polskim. 15.20 Prze­
gląd giełdowy. 15,30 Muzyka lekka. — 
16.00 Skrzynka PKO. 16.15 Koncert.—

L o k a l e
rv mt WMWWW. W ętW W W sI II •<"-

DO W YNAJĘCIA z powodu wyja.idu 
6-eio pokojowe mieszkanie z wszelkie 
nu wygodami ul Dąbrów =kiego 7,

pracy. D ow iedzieć sią: Antokolskr  
I Nr. 30 L . M.

SIOSTRA PIELĘ6N  .  IKA b. stu
deatka m edycyny przyjm uje dy 
żury do chorych. Zastrzyki, bańki, 
m asaż, kateteryzacja. M iejscow oś*  
obojętna. M. W ilno, ul. Kalwary)

POSZUKUJĘ MIESZKANIA 6-cio po- s k t  Nr< 12 2 . Kreniowa.J
kojowego z wygodami w okolicy Po­
hulanki, Zakretowej i Mickiewicza. Dla M łOdB OSObB poszukuje pracy  
A. J. Redakcja „Słowa". : kancelaryjnej, p iszę na m aszynie

r . w biurach 
5 pokojow e, w ojskow ych. O ferty do „Słowa*

posiada praktykę
MIESZKANIE 4 -
widne, w śródm ieściu parter lab  p0 d J. O. 
pierw sze piętro potrzebne od zs  
raz. Oferty do „Słowa* pod X.

ryyyyyyi
Ę J F l f  ff I  a  { B< Ikon 25 gr. prngrain Nr 64 p t.

b a K k i  a y d i a n i
Szampsńska rewja w 2 cz. i 16 razacb z udziałem n*woporyskanych s il  
artystycznych w p zrbajawycb nnni cb. Bncata wystawa dfkoricyjaa Nowe 

pam ytły Inscenizacyjne Udział całego zespołn.
Codziennie 2 aeanse: o rodu. 6 .4 5 ) 9 .1 5 .  W niedzielę i święta 3 seanse i

4.45, 7 i 9.15.

Kolorowy film i najnow sze aktnalja w nadprogram ie.

CASINO U lubieńcy w szystkich! 
K rólow ie humoru! FLIP I FLAP

zademonstruję niezwykle przygody i a. cy wesołe awantury 
w swej najnowszej kreacji— k p italnej, wspaniałej komedj;
p .  l | . „ _ la  Nowe pam ysły Nowa bombi bawara
t .  N o c n y  o a i r m  waikauy **.1^

p U A I  I I I  Nadprogram: Tygodnik ,F o i» *  i dodatki

WilliHia SfilTBrr  iittiawim 9.1 produkcji AUSTRIACKIEJ
opromieniony aureolą piękna nieśmiertelnej m uzyki Francisska SCHUBERTA

- > Niedokończona symfonia
W roi, g ł .  czarująca Marta E6GERTH i niezrów aany Hans Jaray

Mazykawwykonanin wiedeńskiej orkiestry filbarm onlczne].

L U X D z i ś  wielki fila izplegow skl osnuty na tle prawdziwych 
zdsrzeń

HM „Franiem OsKtńr"
W roli gł. knaicielsko plskne MYRNA LOY. Tajemnice podzlem aej|walki_ixpie

gawtkiej Nadprograms DodatkiJj A l

PORa ONIA ZAWODOWA dla dziew 
cząt Stow. „Służba Obywatelska" w
Wiinie ul. bisk. Bandurskiegc 4 m. 6— 
p o l e c a  absolwentki szkól zawo 
dowych: maszynistki, ekspedjentki ze 
znajomością prowadzenia buchalterji, 
instruktorki szycia 1 gotowania, pielęg­
niarki, wychowawczynie oraz .rorepe- 
tytorki. Poradnia czynna w poniedział ■ 
ki, środy i piątki od godz 12— !4. — 
Pośrednictwo bezpłatne.

R ó ż n e
nfw w w fw w fr u m u i w w t:  w

BYŁA KRAWCOWA, obeeaia b*»
pracy z wv,odu ciężUdej choroby '( ir t
ci wzrok i mdleje z wyczerpaa i 
zwraca się do serc litościwych, bł* 
gając o pomoc materjalną, o ratnaei 
w nędzy. Ma zaświadczenia bard*- 
poważne. Można spratwdzić — u u t* t 
Portowy 3 — 10. Waler ja  Iwansk: <■ 
wiczówna Łaskawe ofiary można U* 
składać w redakcji „Słowa" dla Sk*- 
rej kiawwwej.

16)

D z i e j e  s a m o o b r o n y
w Szczuczynie Nowogródzkim

(rok 1918 —  19)
W  tym też czasie zam eldow ał s ię  u por. Lisowskiego oddzia-  

łek konny w kilkanaście szabel i d o w o dzony  przez W aler jana  
M eysztowicza. W ycofali się oni aż z p o d  Poniew ieża  i po zajęciu 
K ow ieńszczyzny przez bolszew ików  zdążaii do Wilna. Niedaleko 
już od W iln a  dowiedzieli się, że bo lszew icy są w mieście. W obec  
tego potrafili przem knąć się niepotrzeżenie  i chcieli dogonić  D ąb­
rowskiego, żeby z nim się połączyć. Przeszli forsownym i m arsza ­
mi1 już kilkaset k ilom etrów  i dopiero  w  Szczuczynie znaleźli nasz 
oddział. Z rozkazu por. L isow skiego zostali dołączeni do plu tonu  
konnego. O prócz  d o w ó d cy  byli tam : Jan Hołownia, później zabity 
pod  Kiejdanami, D ow narow icz , Dziamarski, Kubski, M aciejewski, 
Zygm unt M eysztowicz, S tan is ław  Łukaszewicz^ C zesław  M oraw ­
ski, św ierbufow icz ,  A leksander Kucewicz i jeszcze paru  innych.

Kilka dni odpoczynku bardzo  w skazane  były dla „D ąb- 
io w czy k ó w “ , gdyż  musieli orni d a ć  koniom w ypocząć  i do po­
rządku doprow adzić  ubranie, które u n iektórych żołnierzy było 
całkiem n iedostosow ane do po trzeb  i w ym agań  długich m ar­
szów  wojskow ych.

P o  spotkaniu  i połączeniu się wszystkich oddziałów  siły 
wzrosły  do około 650 b ag n e tó w  i szabel. Jak  n a  tamte czasy 
była  to ilość już nie mała. S łabą  s troną  było -niedostateczne w y ­
ćwiczenie, bardzo róźnolite uzbrojenie  i n iem ożność uzupełnie­
nia amunicji. Duch wśród  żołnierzy był św ietny. Oczywiście 
odrazu zaczęto robić wielkie projekty, że w o b ec  tak znacznych

sił należy doprow adz ić  do skutku  zam iar  o deb ran ia  bo lszew i­
kom Lidy. O ddziały Szczuczyriski i Lid z k i z entuzjazm em  witały 
te  p ro jek ty  i rzeczywiście ro tm istrz  D ąbrow sk i w yznaczył zbiór­
kę w  dniu 21 s tycznia  1019 r. o godzinie 5 w ieczorem  w sz y s t ­
kich sw ych  w ojsk  w  Małym - Możejkowie, skąd  po kilkugodzin­
nym odpoczynku miano ruszyć dalej na  Lidę tak, by być tam 
przed  świtem. W  przeddzień nasz w y w iad  był w  M ałym  -  M o­
żejkowie i s twierdził, że bo lszew ików  tam  niem a. (M ały  - Mo- 
ż t jk ó w , jak  już pisałem, leży w  pół drogi- między Szczuczynem 
i L id ą ) .  W o b e c  tego por. Lisowski w ydał  mi rozkaz założenia 
telefonu w Małym - Możejkowie d la  lepszego u trzym ania  łączno­
ści z naszym i tyłami. W yruszy łem  z podiof. Sienkiewiczem i je sz ­
cze dw o m a żołnierzami i wyreperowaliśmiy jedną  z, lin.ij telefoni­
cznych koło szosy. Około 2 popołudniu  byliśm y w Małym - M o­
żejkowie. Bolszew ików  rzeczywiście nie było tam, ani też żaden 
ich w yw iad  osfatniemi czasy  nie dochodził. Założony telefon, 
chooiaż był zdaw ało  się w  porządku, ze Szczuczyna nie odpo­
wiadał. Podof. Sienkiewicz, k tóry  całą  w ojnę  służył w oddziale 
łączności w  a rn r i  rosyjskiej, twierdził, że bezw zględnie  liinja 
jest  cała. P rzyszła  godz ina  5 w ieczór — żaden oddział się nie 
zjawił. G odziny  płynęły jed n a  za  drugą  i jednak  cisza panow ała  
dokoła, s tało się jasnem j że marszu zaniechano. Z nastaniem  
zmierzchu Wyczułem u sw ych  żołnierzy pewien s tan  podniece­
nia. W sz a k  jeszcze w szystkim  stał w oczach pogrzeb  ofiar 
z Lebiodki.

Czekałem do godz. 9 wieczór, poczem wyruszyłem  z po ­
wrotem  traktem, żeby nie w racać  tą sam ą drogą , k tó rą  jechałem 
rano. W  Szczuczynie znalazłem w szystko  na  miejscu. O kaza­
ło  się, źe narada , która  odby ła  się już po  moim wyjeździć, miała 
jako w y n ik  odw ołan ie  now ego m arszu na Lidę. Przew yższyły  
w zględy  na konieczność u trzym ania  oddziału ii sk ie row ania  go

w  celu po łączen ia  sięP* wojskam i polskiemu', gdyż jedna  b itwa 
nnogła pozbaw ić  całkowicie amunicji. Zdobycie  Lidy również 
nie m iałoby żadnych w iększych skutków, gdyż zv 'iększyłoby tyl­
ko za jm ow ane terytorjum , które utrzym ać byłoby trudno  w razie 
przyjścia w iększych sił bolszewickich, co znowuż byłoby oczy- 
wistem nas tęps tw em  naszego  w kroczenia  do Lidy

Okazało się, ze telefon rzeczywiście był w porządku. Jednak  
omówienie planu działania, było widocznie tak gorące, że zapt- 

mnłanio p osadz ić  kogoś przy telefonie k tó ryby  mnie poinform o­
wał o  zmianie rozkazów. Zapom niano  również wysłać patrol, k tó­
ryby nas zaw rócił z drogi.

W o b e c  zaniechania  marszu na Lidę, pułk kawalerji prze­
szedł do  Orli, zaś  bataljon s trze lców  por. K aczkow skiego prze­
niósł s ię  do  Żołudka. P rzy  wejściu do Żołudka, por. K aczkow ­
ski użył p o d s tęp u  celem przekonan ia  się o ile p raw dziw e są  do­
niesienia  o teim, że żydzi z utęsknieniem oczekują bolszewików. 
W  tym celu bataljon por. Kaczkowskiego wkroczył do Ż o łudka 
od s trony  Lidy i Bielicy w y su w a jąc  na czoło żołnierzy ub ra ­
nych w p a p a c h y  i rosyjskie szynele. Rzeczywiście, żydzi spotkali 
z przygoitowanemi zaw czasu  czenwionemi sz tandaram i, w iw a tu ­
ją c  i w ykrzyku jąc  na cześć bolszewików, oraz pochwalili  się z a ­
p asam i .zebranej broni ii tern, że całe miasteczko z niecierpliwo­
ścią wyczekiw ało  p rzy jśc ia  w ojsk  czerwonych. R adość by ła  k ró t ­
ka. Nogroimadzona przez żydów broń, zosta ła  skonfiskowana, 
p rzyw ódcy  ii o rganizatorzy spo tkan ia  srogo  odpokutow ali  za sw o ­
je sym patie  bo lszew ickie . Oprócz tego por Kaczkowski pod 
p re tek s tem  k a ry  zarekw irow ał wszystkie  skóry  i nadające  się  na 
m undury  i  płaszcze m aterja ły  i ściągnął z całego m iasteczka 
20 OOC m arek kontrybucji.

(Dalszy ciąg nastąpi)
 o-------
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